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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.50ot. 62zł. 7a 50 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 
Nar.. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
dla bałów, odczytów i koncertów, doniesie- 


ch, dalej 
klamy 


et. 


ia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


Geatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 


Czas odnowić przedpłatę 


która wynosi: 


we Lwowie na prowiaoji 
miesięcznie 12zł.50et. ZB zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6, 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mają 
prawo zupełnie bezpłatnego korzysta- 
nia z wypożyczalni książek H. Aten- 
berga (dawniej F. H. Richtera). 


| 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 4 grudnia. 

Na wczoraj zapowiadano wyjazd 
Nelidowa z Petersburga z powro- 
tem do Konstantynopola — z nowemi 
instrukcyami. W ogóle w połowie przy- 
szłego tygodnia będą już wszyscy am- 
basadorowie napowrót w Konstanty- 
nopolu i na nowo rozpoczną się przer- 
wane od połowy listopada konfe- 
rencye. 

„Stały się one — jak powiada ko- 
munikat Pester Lloyda — dla dyplo- 
matów w stolicy Turcyi „przyjażuą 
nawyczką* i co to tam na nich nara- 
dzono, a zawsze jeszcze żadnego nie 
widać wyniku! Dzisiejsze twierdzenie, 
że Europa już się niecierpliwi, prze- 
stało być frazesem. Kilkakroć już za- 
pewniano, że ambasadorowie wszyscy 
się piszą na konieczność przeobraże- 
nia administracyi tureckiej; toż samo 
wszyutkie mocarstwa. Także co do od- 
nośnego planu już się doszło przed 
niejakim czasem do porozumienia za- 
sadniczego. Nie staje tylko zgodzenia 
się na metodę i środki co do przesa- 
dzenia i przeprowadzenia reform — a 
to rzecz główna. Najładniejsze plany 
reformowe na nic się nie zdadzą, jeśli 
się nie zdecydowano, jakby i czemby 
nowe urządzenia skutecznie przepro- 
wadzić w praktyce. Potrzeba też być 
zdeterminowanym do przeparcia tego, 
czego się chce i wczas postarać się o 
fundusze potrzebne do przeprowadze- 
nia w praktyce. Francuski projekt 
względem finansowego  ozdrowienia 
Turcyi uznano (w Petersburgu) za nie- 
stowny, z czego jednak nie wynika, 
iżby się w ogóle zrzec można tego o- 
zdrowienia. Choąc zmusić Turcyę do 
przeobrażenia administracyi — a je- 
żeli ona dobrowolnie tego nie uczyni, 
to nie pozostanie inna droga jak przy- 
mus — musi się oraz z góry nastrę- 
czyć jej możliwość opędzenia kosztów 
reorganizacyi. Sama zgodność mo- 
carstw co do potrzeby reform w Tur- 
cyi, na nic się nie zda; zgoda ta na- 
bierze wartości 1 znaczenia dopiero od 
chwiłi wejścia na drogę reform i wy- 
dobycia potrzebnych funduszów. A do 
tego ambasadorowie niestety jeszcze 

nie doszli.* 

Inny, uzupełniający głos, pocho- 
dzący zapewne bodaj pośrednio ze sfer 
mających styczność z gabinetem wie- 
deńskim, skoro go podnosi telegram 
Fremdenblatiu, napotykamy w wiedeń- 
skiej korespondencyi monachijskiej (da- 
wniej angsburskiej) Allg. Ztg. Kores- 
pondent ten pisze: 

„Niepodobna wierzyć pogłosce, że 
Rosya z innemi mocarstwami, a już 
wcale z Anglią zawrze umowę co do 

rzyszłości Turcyi. Rosya chce, aby 
Ph two Osmanów dalej marniało i 
nie wmięsza się, a osobliwie nie do- 
uści mocarstw do współkurateli w 
onstantynopclu. Jeżeli ministrowie 
angielscy czegoś wręcz innego się w 
rzemowach swoich spodziewają, to 
jestto optymizm bez żadnej podstawy. 
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Tak samo przypuszczać nie można, 
iżby Rosya jakowemi jednostronnemi 
umowami z Turcyą odrębne korzyści 
dla siebie zdobyć zamyślała. Ci co 
znają charakter i plany cara, są prze- 
konani, że on nie zamierza oderwać 
się od koncertu europejskiego — w tem 
rękojmia pokoju europejskiego. Przeto 
też Rosya nie sięgnie po Armenię (tu- 
recką) i przymnożenia sobie podda- 
nych armeńskich ona nie pragnie. 0- 
wszem w najbliższych czasach zwróci 
się przedewszystkiem ku posunięciu 
się w dalekiej Azyi — i tę to politykę 
następca Łobanowa, ktokolwiekby on 
był, w duchu cara dalej prowadzić 
będzie.“ 

Winniśmy wreszcie wspomnieć, co 
pisze Standart uważany za organ Sa- 
lisbury'ego. Mianowicie, że Nelidow 
powiezie sułtanowi własnoręczny list 
cara z propozycyami rosyjskiemi, któ- 
re też zapewne będą niezwłocznie mo- 
carstwom zakomunikowane. Rosya sta- 
ra się wprawdzie powstrzymać akoyę 
o zgodności mocarstw w sprawie tu- 
reckiej, ale rozwiązanie samo weżmie 
we własne ręce. Zezwolenie zaś An- 
glii na tę akcyę, a szczególnie na 
projekt, aby Bosfor i Dardanelle o- 
twarto, ale jedynie dla rosyjskich o- 
krętów wojonnych, zamyśla Rosya 
zjednać sobie tem, iż da do zrozumienia, 
że się nie przyłączy do Francyi, gdy- 
by Francya kwestyę egipską wytoczyć 
chciała”. 

Ambasador francuski br. Monte 
bello, który z powodu przybycia No 
wikowa do kitaa przerwał był 
swój urlop, bawi obecnie znowu w 
Paryżu. Podobno w Petersburgu za 
złe wzięto panu Hanotaux, że przez 
organa półurzędowe oddawna trąbi, iż 
cały ostatni okres sprawy tureckiej 
odbył się właśnie pod Francyi i jego 
przewodem; i podobno dano w Pary- 
Żu do zrozumienia, iż gdyby gabinet 
francuski nadal obstawał przy tej swo- 
jej taktyce, Rosya gotowa zrobić ma- 
ły zwrot i EE T się z Anglią. 

Zmiana gabinetowa w Ru- 
manii zgoła w niczem nie zmieni 
jej polityki. Nowy gabinet będzie miał 
tę samą, co poprzedni, większość par- 
lamentu za sobą, t. j. cały parlament, 
bo opozycya liczy zaledwo dwa głosy 
poważne. Asumpt do zmiany dała nie 
sama sprawa metropolity Gennadyn- 
sza, złożonego z posady całkiem le- 
genie przez synod, przyczem rząd 

ył tylko obowiązany dopilnowąć, aby 

proces odbył się wedle przepisów ka- 
nonicznych, i tyle też jeno nezynił. 
Podobno policya przekroczyła granicę 
prawa, rozpędzając burdy, przez opo- 
zycyę jakoby na korzyść Gennadyusza 
wyprawione, i to dało powód, Że się 
przeciw gabinetowi z własnego jego 
obozu podniosły głosy. | 

Że Stoiłów zwycięży w wyborach 
do skupczyny, to było z góry pewnem, 
i jużeśmy w swoim czasie naprzód to 
podnosili, mianowicie, iż lud, pragnący 
tylko dobrej gospodarki, absolutnie jest 
obojętnym na hasła stronnictw. W So- 
fii zapomocą band chłopów obalił rząd 
kaudydatury opozycyonistów, poczem 
zwolennicy Cankowa i Karawełowa w 
pałacu książęcym okna powytłukali. 
Kiedy do ostatniej skupczyny wcisnęło 
się czterdziestu głodnych połowu mło 
dych adwokatów, poczęły isć sprawy 
takim trybem, że lud wybierał bez- 
względnie ludzi wskazanych sobie 
przez rząd, byle nie tych warchołów. 


We Lwowie — Sobota 5. Grudnia 1896. 


CALETA NA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Medaltor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwa- 


wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karci: 
Lndwika L 3; wParyżu: C, Adam Ciborowski 38 rù. 


Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogla: 


(Otto Mass) Walńschgasse 10 — Rudolf Mosse Sei 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasze 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, L Wollzeiłe 19; w Hamburgu: A. Btainer 
w Frankfurole: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L 
Daube & Comp. ; w Warszawie : Beichman & Frendle: 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszeuia zwyczajec za jedno 


supaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege miejsco 


et. — Nadssławe za wiersz lub jego miejsce 80 et. 


— Głesy puhi'-znsźoi za wiersz lab jego miejsca 50 ct 


Prywatra kerespoudnucya $ ct. od wyrazu. — 


Karty korzspeudoneyłne dla drobnych ogloszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Drogi pracy społecznej 
w powiecie limanowskim. 


(List do Redakcyż). 
| 

W numerze 324 Gazety Narodowej 
znalazłem artykuł p. t. „Drogi pracy; 
społecznej”, w którym praca nasza w 
powiecie limanowskim, jako wzór ne- | 
śładowania godny przedstawioną zo- | 
stała. 

Wdzięczni jesteśmy sz. autorowi 
artykułu, że to co uznał za dodatnie | 
i dobre w naszym powiecie, podał do | 
publicznej wiadomości, tem więcej, że 
inną drogą wiadomość o tem, co robi- 
my, nie przedostała by się przez na- 
sze góry, bo sami o sobie pisać nie 
chcieliśmy, raz dlatego, że mogłoby 
to na samochwalstwo wyglądać, po- 
wtóre, że pracę tę społeczną uważamy 
za naturalny nasz obowiązek, w speł- 
nieniu którego chluby szukać nie mo- 
żemy. Teraz dyskusya otwarta, wolno 
więc i nam wziąć w niej udział — 
korzystamy więc z tego prawa. 

Na wstępie zarzut musimy zrobić 
autorowi artykułu, mianowicie, że 
przez zbyt różowe szkła patrzył na 
nas, podnosząc jako wielką zasługę 
spełnianie prostego obowiązku, a cele 
do których dążymy, których spełnie- 
nie jednakże w dalekim niestety znaj- 
duje się polu, przedstawiając jako fakt 
jaż dokonany. 


Nie przeczymy, że rozpoczęliśmy 
już pracę organiczną od podstaw, t. J. 
od gminy, przygotowując tem funda- 
menta pod gmach, który dopiero przy: 
szłe pokolenia wznieść mają. Dziś je- 
dnak nie tylko, że o gmachu mowy 
nie ma, ale i fundamenta jeszcze nie 
skończone. 

Są wprawdzie okolice w naszym 
powiecie, gdzie już należycie zorgani- 
zowane kółka rolnicze objęły w swe 
ręce czynności dawnej staropolskiej 
gromady, która kn wielkiej szkodzie 
kraju od czasu wprowadzenia obecnej 
organizacyi gminnej istniać przes'ała; 
okolice gdzie handel kołek kwitnie 
niosąc znaczny pożytek odbiorcom i 
akcyonaryuszom, gdzie kasy Reiffei 
sena wyzwalają ludność z pęt lichwy 
a tworzące się spółki zawodowe i zaro 
bkowe podnoszą jej dobrobyt, gdzie 
dalej czytelnie ludowe książek ludno- 
ści nastarczyć nie mogą — gdzie wre 
szcie tworzy się już wyższa jednostka 
organiczna: okręg — związek kilku 
gromad (resp. kółek), które nad wspól- 
ną dolą, wspólnie radzą w swej okrę 
gowej radzie zawiadowczej. To prawda. 
Jednak nie wszędzie w naszym po- 
wiecie tak samo się dzieje, i dużo 
twardej pracy się zużyje, zanim wszy- 
stkie chropowatości się utrą i wyró- 
wnają, zanim każdy z nas pozna swe 
prawa i obowiązki, i jasno drogę swej 
pracy przed sobą zobaczy. 

Nasza praca społeczna centralizuje 
się w Kółkach rolniczych, do których 
należą wszyscy bez różnicy stanów i 
przekonań politycznych. Chłop widzi 
w nich rzetelną swoją korzyść, więc 
gromadnie do nich się garnie. Szlachta 
zrozumiała, że posiadanie ziemi, zwła- 
szcza w naszym kraju, obok obowiąz- 
ków kodeksem przepisanych, nakłada 
i obowiązki moralne częstokroć od 
tamtych świętsze a w skutkach donio- 
ślejsze i że między niemi największym 
jest dążność do podniesienia oświaty, 
moralności i dobrobytu ludu, pracy 
więc w tym kierunku nie skąpi. Du- 
chowieństwo pracuje z prawdziwem 
zaparciem się siebie. Jeśli do tego do- 
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"ników będzie zupełnym. 


damy że Rada powiatowa nie szczędzi 
pomocy pieniężnej, jak również lima- 
nowskie Towarzystwo zaliczkowe, o- 
braz współdziałania wszystkich czyn- 


Silnie zorganizowany zarząd pow. 
Kółek rolniczych, stanowi o planie 
działania i pilnuje, aby tenże jednoli- 
cie we wszystkich punktach powiatu 
był przeprowadzony. Wykonanie szcze- 
gółów spoczywa na barkach 10 rad 
zawiadowczych okręgowych, które zło- 
żone z osób czynnych, a dobrze zna- 
jących miejscowe stosunki, znaleść 
umią ludzi i środki do osiągnięcia za- 
mierzonych celów. Na odwrót o ka- 
żdem życzeniu i potrzebie okręgu do- 
wiaduje się zarząd przez swego dele- 
gata okręgowego i stara się, o ile moe 
jego i środki materyalne starczą; za- 
dość im uczynić. 

Te środki materyalne są zawsze 
jeszcze słabym punktem naszym. Brak 
ich niweczy nam czasem najlepsze za- 
mysły, a zarząd ciągle ręce ma zwią- 
zane. Postępujący rozwój Kółek coraz 
większych wymaga wydatków ze stro- 
ny zarządu, i funduszów, któreby 
chwilowo lub trwale gdzie potrzeba 
użytymi być mogły — środki miej- 
scowe są na to już za małe. Mamy 
nadzieję, że z funduszu proponowa- 
nego dla Kółek rolniczych przez Wy- 
dział krajowy, otrzymać będziemy mo- 
gli większą bezprocentową pożyczkę, 
a wtedy i program nasz prędzej i le- 
piej będzie mógł być wykonanym niż 
obecnie. 

Wszystko to, co dotychczas powie- 
działem, nie mogłoby jeszcze tłóma- 
czyć naszego powodzenia w pracy i 
większych niż gdzieindziej jej rezulta- 
tów, bo Kółka rolnicze istnieją w ca- 
łym kraju, tak dobrze jak u nas, boć 
szlachta wszędzie, nietylko tutaj, do- 
brze ludowi życzy i dla dobra jego 
pracować pragnie, boó wreszcie du- 
chowieństwo wszędzie może i powin- 
no pracować nad utrzymaniem zgo- 
dy 1 jedności między swemi owiecz- 
kami, w myśl wzniosłych nauk Chry- 
stusowych — a jednak nie wszędzie 
dzieje się tak jak u nas. Czemu? 

Pes'aram się podać klucz do zrozu- 
mienia tej zagadki, przechodząc po 
kolei działalność tych trzech podanych 
wyżej czynników. 

Kółek rolniczych mamy w Ga- 
licyi około 1200 z 60.000 członków. 
Siła to potężna, która zdolną pokiero- 
wana ręką mogłaby nieobliczone przy- 
nieść pożytki. Że dotąd ich nie wi- 
dzimy, pochodzi w pierwszym rzędzie 
stąd, że mimo iż Kółka posiadają 
wspólny zarząd główny we Lwowie, 
mimo iż kilkadziesiąt zarządów po- 
wiatowych istnieje, mimo wreszcie, iż 
Kółka wspólną nazwę noszą i na mo- 
cy jednakowego statutu do jednakich 
dążyć mają celów, nie tworzą jednego 
orga:icznego ciała, ale rozbite na ato- 
my, pracują każde w swoim kierunku, 
nie oglądając się na inne i nie ocze 
kując od innych pomocy. Ba, nawet 
samo pojęcie Kółka rolniczego tak się 
skrzywiło i zatarło, że częstokroć je- 
dnostka zakładająca na wsi sklepik 
za swoje pieniądze i dla własnej tylko 
korzyści -— po za którą nic więcej 
nie istnieje — zwie go pompatycznie 
Kółkiem rolniczem, a co dziwniejsza, 
że wszyscy nazwę tę jako słusznie się 
należącą uznają Powodów że tak jest 
— jest kilka. Zarząd główny we Lwo- 
wie, złożony z ludzi sprawie Kółek, 
zwłaszcza w pierwszem stadyum ich 
rozwoju w Galicyi zasłużonych i naj. 
lepszej woli, mało dotąd okazał ini- 
cystywy, energii i zmysłu organiza- 
cyjnego. Instytucya tak młoda a tak 
Jaż silnie rozgałęziona jak Kółka rol- 


nicze, potrzebuje żelaznej ręki kiero- 
wnika 1 jednolitego a konsekwentnie 
przeprowadzonego przez władze 
zwierzchnicze planu. Otóż planu tego 
i tej żelaznej ręki brakuje, a w rezul- 
tacie zarząd główny mimo wytężonej 
pay i prawdziwie obywatelskiego po- 
więcenia się jego członków dla spra- 
wy Kółek rolniczych, nie jest w sta- 
nie wlać życia i ruchu w martwą je- 
szcze po większej części instytucyę — 
a nąwet sam żyje a raczej wegetuje 
tylko dzięki subwencyom przez kraj 
mu wypłacanym. 

Z zarządami powiatowymi jeszcze 
gorzej. Zorganizowane szablonowo we- 
dlog planu ułożonego, jak to mówią, 
przy zielonym stoliku, bez względu 
na miejscowe stosunki i potrzeby, nie 
mają sił nietylko do pchnięcia Kółek 
na żywotniejsze tory, ale nawet do 
rozciągnięcia nad niemi skutecznej 
kontroli. W rezultacie zarządy te wi- 
dząc, że praca ich idzie na marne, po 
wielkiej części opuściły zupełnie ręce, 
zostawiając Kółka swemu losowi. — 
I u nas było to samo — doszło na- 
wet do tego, że czasem po kilka mie- 
sięcy kompletu zebrać nie było można 
do obrad, a o wykonaniu uchwał mo 
wy być nie mogło. 

Charakterystycznem jest, że tego 
zastoju w zarządzie powiatowym Kół- 
ka nie odezuły wcale, bo i przedtem 
widziały w nim tylko władzę, która 
wymaga sprawozdań a która nigdy 
i żadnemu Kółku korzyści nie przy- 
niosła. Sapienti sat! 

Te ujemne strony zarządu powia-! 
towego postanowiliśmy przedewszy- | 
stkiem usunąć. | 

Na mocy regulaminu uch walonego | 
przez nas w roku zeszłym, powoła- 
liśmy do pracy wszystkich, którzy w 
myśl naszego programu pracować pra- 
gną — tworząc w ten sposób z zarzą- 
du powiatowego ciało liczne, podobne 
do rad syndykackich we Francyi. Wy- 
konaniem powziętych przez Zarząd u- 
chwał zajmuje się komitet wykonaw- 
czy złożony z ludzi zdolnych i czyn- 
nych, z których każdy ma powierzo- 
ny sobie pewien dział czynności (jak 
rolnictwo, handel, czytelnie, spółki, 
straże ogniowe itp.) i sprawy bieżące 
swego dziaiu własną mocą załatwia, 
Wykonaniem szczegółowego plann zaj- 
muje się dziesięć rad zawiadowczych 
okręgowych, które znowu dzielą refe- 
raty między swoich ezłonków w ten 
sam sposób, jak zarząd powiatowy. 
Tak więc każdy referent główny w 
zarządzie ma do pomocy w swej pra- 
cy 10 referentów okręgowych — i z 
tą siłą rzeczywiście skutecznie praco- 
wać może i pracuje. 

Uporawszy się w ten sposób z or- 
ganizacyą wladz zwierzchniczych przy- 
stąpiliśmy bezzwłocznie do organiza- 
cyi jednostki podstawowej t. j. Kółka 
rolniczego. Kółko rolnicze w pojęciu 
u nas przyjętem, zajmuje miejsce da- 
wnej polskiej gromady. Wszystkie 
zdrowe żywioły gminy, a więc gospo- 
darze trzeżwi i rozsądni, a z nimi 
właściciel obszaru dworskiego i pro- 
boszcz do niego z reguły należą, zaj- 
mując się na wspólnych pogadankach 
i posiedzeniach wszystkiemi sprawa- 
mi, dobro publiczne gminy mającemi 
na celu, Punkt zborny tworzy czytel- 
nia, której nigdzie w Kółku brakować 
nie powinno. W niej to zbierają się 
członkowie Kółka — w zimie prawie 
codziennie, w lecie w sobotę wieczór 
1 w niedzielę i czytając książki i ga- 
zety omawiają sprawy kraju i gminy. 
Jeśli na tych pogadankach wyłoni się 
myśl jaka ważniejsza, zarząd Kółka 
zwołuje ogólne posiedzenie, które ją 
omawia wyczerpująco i postanawia 


albo wdrożyć akcyę dla osiągnięcia 
zamierzonego celn albo dla usunięcia 
złego, które panuje. Jeśli np. w gmi- 
nie potrzebnym jest sklep spożywczy, 
albo gdy ten, który istnieje, nie jest 
rzetelnym, wtedy Kółko uchwala, za- 
rząd zaś jego stara się utworzyć spól- 
kę handlową lub stowarzyszenie (nie- 
rejestrowane) %łożone tak dobrze z 
członków Kółka jak nawet i z poza 
ich grona i to wspólnemi siłami sklep 
zakładu. sklepowi takiemu daje Kół- 
ko swoją firmę, zastrzegając sobie w 
zamian prawo kontroli, oraz pewien 
procent dochodu lub straty, roczny 
datek na cele wspólne np. na książki, 
gazety, najem lokalu itd. Gdzie spra- 
wa lichwy jest piekącą, powstaje w 
ten sam sposób kasa oszczędności i 
pożyczek, a dalej mleczarnia, związek 
kowali lub szewców, spółkowa cegiel- 
nia, straż ogniowa ochotnicza itd. itd. 
W ten sposób Kółko w miarę swego 
rozwoju otas:za się wieńcem instytn- 
cyj wskazanych przez miejscowe sto- 


sunki i potrzeby — tworząc dla nich 
punkt centralny, ułatwiający tym 
wszystkim różnorodnym czynnikom 


łączność i jednolitość działania, 

Nad wszystkiemi temi instytucya= 
mi ma Kółko rolnicze prawo kontroli, 
nie zaś kierownictwa, do którego wy- 
brani byó muszą ludzie odpowiednich 
zdolności i wiedzy fachowej w każ- 
dym poszczególnym kierauku. W wyż- 
szym zakresie organami kontrolujący- 
mi te wszystkie instytnoye są Rady 
okręgowe, 8 przez nie zarząd powia- 
towy. 

Jako najbliższe zadanie przyszłości 
czeka nas obecnie tworzenie z tych 
atomów, jakimi są mikroskopijne in- 
stytucye wiejskie, które jelinakie dzię- 
ki swej organizacyi i jednolitego kie- 
rownictwa reprezentują już u nas do- 
syć znaczną siłę, — związków wyż- 
szych, któreby nie tracąc łączności ze 
swą podstawą, stały się zawiązkiem 
organizacyi najwyższego rzędu — or- 
ganizacyi krajowej. 

Wyrazem tego naszego dążenia jest 
utworzenie w bieżącym roku, wspól- 
nie przez Kółka sądeckie i nasze — 
Spółki haudlowej w Nowym Sąszu — 
która znowu w przyszłości filią związ- 
ku wszystkie podobne spółki obejmu- 
jącego stać się powinna. — Wyrazem 
dalszym jest organizująca się właśnie 
pod egidą zarząda powiatowego filia 
Towarzystwa krakowskiego Oświaty 
ludowej — i to w ten sposób, że pre- 
zesem jej będzie nie kto inny, jak re- 
ferent czytelni w zarządzie powiato- 
wym. 

Dalej w miarę rozwoju czekać nas 
będzie organizacya związku Kas Reiff- 
eisena — związku mleczarni wiejskich, 
a dalej związku straży ogniowych ja- 
ko filii lwowskiego związku straża- 
ekiego itd. 

Tak wyglądają kółka i kółeczka 
nasze; maszyneryi — tryby ich muszą 
w siebie wchodzić i być szczelnie do 
siebie dopasowanymi — nakręca je 
zaś musi jedna ręka i jedna myśl, aby 
cała maszyna normalnie bez zgrzytu i 
oporu funkcyonować mogła. — Że zaś 
organizacya taka jest żywotna i dobra, 
dowodzi fakt, że w tej chwili, w któ- 
rej na dziesięć okręgów u nas zale- 
dwo trzy są zorganizowane — w dru- 
gich zaś trzech tylko prace przygoto- 
wawcze są ukończone — już rezultaty 
przez nas osiągnięte zwracają powsze- 
chną uwagę. 

Pierwszym zatem czynnikiem, któ. 
ry pracę naszą ułatwia i czyni ją sku- 
teczniejszą i wydatniejszą, są odpo- 
wiednio celowi zorganizowane 
Kółka rolnicze. Organizacya ta 
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powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Tak, własną wolę. Czego ohce 
tak zwane sumienie, tego w stu wy- 
padkach nie zrozumiem, czego zaś 
„ja* chcę... ale! co tam filozofować o 
niebieskich migdałach | Czemuż woli 
mojej nie mam sfolgować ougli, kiedy 
sam ciekaw jestem, dokąd mnie wła- 
bciwie zawiedzie. 

Hans Wolfhardt patrzył na niego 
jak gdyby badając, ozy ma te słowa 
ras na seryo. 

Po długim milczenin rzekł słodko: 

— AM przecież mylisz się, jeżeli sł- 
dzisz, że możesz powiedzieć z Ryszar- 
dem III.: „jestem zdecydowany zostać 
zbrodniarzem!“ Jesteś na to zbyt 


uczciwym. O nie, mój Erku, n'est pas 
coquin, qui vent, całe Życie zostałby 
dyletantem w bezsumienności.. 8 to 
najsmutniejsza figura. Mój ojciec... no 
ten to umiał, ale ty, którego znam od 
dziecka... 


— O! teraz zaczyna sprawa sta- 
czać się na drogę honoru — odparł 
Erk bardzo spokojnie. — Nie przy- 
puszczam. abym się potrafił zdobyć 
na tę konieczną bezwzględność, zdaje 
oi się, że jestem drugorzędną naturą, 
tylko do tego przydatną, aby żyć we- 
dle cudzej dyspozycyi. Wybaczam ci 
to, bo jesteś wydelikaconym idealistą. 
Mnie twardy los miotał na wsze stro- 
ny i z ukropu zanurzał w zamarzłych 
lodowcach, tak, że płynna materya 
zastygła we mnie i zmieniła się w stal 
hartowną. Z czasem i ty się tego na- 
uczysz, ale tymczasem dobranoc, i nie 
bierz mi tego za złe. 


Podał mu rękę. Wolf był tak bar- 
dzo w myślach zatopiony, że nie zda- 
wał się na to zważać; stał spokojnie 
i rzekł: 


— Na każdy sposób czas jest isć 
spać; tego tematu nie nkończymy tak 
prędko. Dobranoo ci Erku ! 


I skinąwszy mu głową, nie patrząc 
$| na niego, Pos do swego pokoju. 
m 


Waudocznie przeceniłem go! 
a przecież gdyby wszystko wiedział... 

Przystąpił do okna i patrzył po- 
chmurnem obliczem w górę, w stronę, 
gdzie widniały mury wieży. 

— (Chciałaś tego — mruknął mię- 
dzy zębami — a więo próbuj, czy 
z tym... z tym.. jakimś będziesz szczę- 
śliwr. Nie ustąpię stąd, abyś nie my- 
slała, że ty opanowałaś plac boju a ja 
ratuję się ucieczką jak zły żołnierz 
po przegranej batalii. Pokażę ci, że 
dążę do wyższych celów i nie dam się 
wodzić na pasku humorów zimnej ry- 
biej miłości. 


Rosdział dwudziesty pierwszy. 


Gdy Erk po źle przespanej noc 
około południa na kielnera zadzwonił, 
podano mu bilet. Pan ów obok mie- 
szkający zostawił go rano, kazał się 
kłaniać panu radcy legacyjnemu, za- 
płacił swój rachunek i sam odniósł 
swój tobołek do kolei konnej. List był 
krótki: , 

„Kochany Erku! lepiej będzie, 
„jeżeli powrócę do, moich dzieci 


„szkolnych, bo i sam pod pewnym 
„względem nie wyrosłem nad proste 
„a bc, i trudno, bym kiedykolwiek 
„dalej zaszedł. Gdybyś uczuł potrze- 
„bę zobaczenia mnie, wiesz, gdzie 
„mnie szukać. Dobre miałeś co do 
„mnie zamiary; dziękuję ci za ten 
„dowód starej przyjaźni. Ale na tej 
„nowej drodze nie byłbym dla cie- 
„bie dogodnym, a więc bądź zdrów 
„Twój wierny Wolf“. 

Zagryzł usta, fałdy na czole pogłę- 
biły się; potem podarł na drobne ka- 
wałeczki papier i wyrzucił strzępki za 
okno. Tant pis pour lut — wyrzekł po- 
nuro — a przecież... tak lepiej. Mówi- 
li innymi językami. 

Kilka godzin leżał w oichem roz- 
myślaniu na sofie. 

Gdy dwunasta biła, ubrał się bar- 
dzo starannie i wyszedł, aby się po- 
kazać w doran pana ministra z uspra- 
wiedliwieniem wobec Sydonii, że od 
szedł wczoraj bez pożegnania. Miał 
także zamiar uwiadomić jej ojca o swo- 
ich Pl postanowieniach. Gdy 

rzechodził koło zamku, spotkał w 
urtee pannę Betinę, która właśnie 
powracała od Leny. Chciała się dowie- 
dzieć, czy przyszła już do siebie po 


ozono. 

Powitała go ręką i oczyma. 

— Czy i pan chcesz się dowiódzieć 
o jej zdrowiu? — zawołała. — Mogę 
panu oszczędzić drogi, żandarm stoi 
na warcie i nie puści ani myszy. (o 
jej się stało! Zdaje się, że ten nu- 
dziarz, ten Steinbach, cos nabroić mu- 
siał, Wczoraj, jak jej na koncercie 
niedobrze się zrobiło, odprowadził ją 
do domu i musiał jej znowu w gło- 
wę nakłaść, aby za niego poszła, bo 
się struje wilczemi jagodami. Wiesz 
pan, właśnie tego dnia, gdyś pan do 
niej po raz pierwszy przyszedł, zło- 
żył u jej nóg swe serce i ofiarował 
swą rękę Wtedy potrafiłam jeszcze 
przemówić do jej rozumu i przekonać 
Ją, że nie mogłabym uszczęśliwić te- 
go, kto do mego szczęścia nie jest po- 
trzebnym. Tymczasem znowu ją zba- 
łamucił swoim jęczeniem, a ona tak 
jest dziwnem stworzeniem, iż nie poj- 
muje, że gdyby tego Łotanika przed 
dwiema rzeczami postawić, które mn 
się podobają, a mianowicie obok dwu- 
metrowej tropikalnej pokrzywy i ła- 
dnej dziewczyny, to prędzej chwyci 
za chwast jak za panienkę. O! tak je- 


wczorajszym ataku, ale jej nie wpnsz- |stem wściekła na niego, gdyby teraz 


nadszedł, takbym się na niego popa- 
trzyła, że kon Est padiby GE 
pem od samego spojrzenia. 

Nie potrafimy tego zmienić, 
zacna przyjaciółko — odrzekł rusza- 
Jąc ramionami — trzeba każdemu zo- 
stawić wolność, niech będzie szczęśli- 
wym na swój sposób. 

— Et, pan także jesteś fałszywym 
przyjacielem, którego trudno zrozu- 
mieć. Naprzykład wczoraj wieczór, 
dlaczego zniknąłeś pan tak prędko i 
nawet nie wysłuchałeś mego śpiewu? 
Za karę musisz pan w najkrótszym 
czasie do mnie przyjść i pierwszy 
wolny wieczór u mnie przepędzić. 
Dobrze ? 

Uderzył na znak zgody w małą 
dłoń, którą do niego wyciągnięto : 

— O, łaskawa pani, tej karze pod- 
dam się z największą rozkoszą i od- 
będę chętnie tę pokutę. 


(C. d. n.) 


2 
i j ielki ści cał ogółowi 

) tandis wprowadzona w życie|krajom, a wielkie korzyści całemu ogółowi. 

e IE: p same A akcyjne i wzajemne towarzystwa ubezpie= 


i olicach kraju — też a adi 
dobres EA Ka od czeniowe wcale nie zaradzają potrzebie, lecz komunikat: 
i owszem obliczone są tylko i jedynie na jodbędzie się w 
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„Ognisko“, polskie r kad. stowarzysze- Czytelnia akademieka prosi o za- Opat Marcin opowiada tylko krótko, 
nie w Wiedniu. Otrzymujemy następujący mieszczenie, że nie urządza wieczorkn Mi- że młodej uczonej na jej własną prośbę 
W poniedziałek dnia 7. b. m. ekjewiczowskiego zapowiedzianego na d. 5. dozwolon» wstąpić do klasztoru dla 
sali „Gewerbeverein“ I. b, m. w sali ratuszowej przez młodzież aka- odpokutowania winy. Tam pracowała 


Pawie wogóle bardzo były poważa- « 
ne. Po śmierci jednego z mężnych 
książąt tak się modlił jego komisarz: 
„Boże miłosierdzia i łaski! 


sa + a j : s w E Racz nie- 
J. M. wyzysk, nie wyłączając krakowskiego towa- |Eschenbachgasse 11 w Wiedniu. wieczór demicką. jako nauczycielka mniszek, a później {winną krew książęcą mimo SoL 
— , Korzyści z nich mają |Miekiewiczowski, urządzony staraniem aka- | Wieczorek Mickiewiczowski odbył miała nawat przeoryszą zostać. Szczę- | grzechów nieboszczyka przyjąć do 


twa ubezpieczeń. I 1 
kos! i a szeroki ogół będzie się |demickiego stowarzyszenia „Ognisko“. W 


zostaną | zakres programu wchodzi spiew Pp. Ireny 
Abendrothówny, śpiewaczki nadwernej opery 
wiedeńskiej. gra na fortepianie panny Steyfi, 
Niestety, zdaniem dr. Lewakowskiego, | pianistki i prócz tego przyrzekli współudział : 
monopol jest nie na rękę towarzystwom ase- |p. Auber, artysta wiolonozelista, p. Teodoro 
kuracyjoym, a zatem i rządowi, a przeto nie į wicz, artysta skrzypek i = M | 
da się wprowadzić. Wszakżeż i bez zapro- Proces (U toast cara. erlinie roz- 
wadzenia monopolu da się kwestya ubezpie- | począł się onegdaj przed sądem przysięgłych | 
czeń od ogma korzystnie dła ludu załatwić. |senzacyjny proces, którego powodem był po- 
Potrzeba tylko wydać jednolite, korzystniej- | Średnio toast cara podczae jego pobyta we. 
sze niż dziś dla członków towarzystw prze- | Wrocławiu. Według pierwszej oficyalnej j 
pisy statutowe dla towarzystw akcyjnych i wersji miał car powiedzieć : „lestem prze- | 
wzajemnych i trzeba tylko pozakładać zakła- | jęty temi samemi „tradycyjnemi uczuciami, | 
dy ubezpieczeń choćby niemonopoliczne byle |co mój dostojny ojeiec*, a według drugiej ; | 
krajowe i tanie i byle przymus asekuracyjny |„Co wasza cesarska Mość + Proces, na żą-; 
był wprowadzony. Zakłady te powoli wyprą |danie urzędu spraw zagranicznych, wytoczo- 
wszelkie inne towarzystwa prywatne. ny został o obrazę czci w. marszałka dwo- 
W dyskusyi zabierał głos p, Barański, |ru, hr. Kulenburga, sekretarza stanu, baro- 
p. Dzieślewski, który domagał się od dr, |na Marschalla i radcy legacyjnego księcia 
Lewakowskiego poparcia sprawy tytułu u-| Aleksandra Hohenlohe, popełaioną w arty- 
kończonych techników i dr, Kułaczkowski | kule dziennikarskim, w którym w zaigsku 
dyrektor towarzystwa asekuracyjnego ruskier |z toastem cara we Wrocławiu mówiono 0 
kg, |go * Dniestru". = tag Ry, POT M 
że pilniej niowa |angielskich wpływach,  Oskęrmonymi 8 
= my dba ać sE gra- | dziennikarze Leckert i LAN redaktor ty- 
du. Za szkody od ognia rząd odpisuje coro- godnika ; die, Welt am Moniga Plötz, e. 
cznie tylko kilkanaście tygięcy zł. w podat- daktor nich y tę e oaie 
stopada be w Rymanowie ks. Józef Cetnar- ków przeszło 100.000 zł. Również piintej- | WISIĘP Ją: , 4 


tylko kapitaliści, 
tylko wtedy mógł ubezpieczać, gdy 
zaprowadzone krajowe lub państwowe zakła 
dy monopoliezne. 


KRONIKA. 

Lwów à. 4. grudnia. 
Przeniesienia. Dyrekcya poczt przenio- | 
sła asystentów pocztowych: Juliana Wyrzy- 
kowskiego z Tłustego do Czortkowa, a Leo- 
polda Pabla z Czortkowa do Tłustego. 


Wiadomości dyeeezyalne Archidye - 
cezya lwowska obrz. łać. 1 anoniczną insty- 
tucyą na probostwo w Dolinie otrzymał ks. 
Zaremba Hipolit, proboszcz w Bukaczowcach. 
Jurysdykeyę otrzymał O. Badeni Jan, nowo 
mianowany superior domu T. J. i admini- 
strator kościoła św. Apost. Piotra i Pawła 
we Lwowie, tudzież 00. Marek Tatka i Jan 
Cieślik, Zak. 00. Bernardynów. Przeniesie- 
ni kooperatorowie : Surmacz Paweł, z Jano- 
wa koło Trembowli do Bolechowa, Stefa- 
nicki Marcin z Bołechowa do Kozłowa, Buk 
Jan z Bóbrki do Kałusza w miejsce ka.) 
Bladowskiego Jana. który pozostaje nadal w 
Kochawinie. 

Dyecezya przemyska. Zamianowani: 
W. Krupiński, ekspozyt w Bachórzu admi- 
nistratorem w Futomie, ks. Antoni Sękow- 
ski, wikary w Dydni ekspozytem w Bachó- 
rzu. Otrzymał pensya emerytalną ks. J. To- 


I 


i się 


teź"; w części 


w d. 2. b. m. w II. gimnazyum nie- 
mieckiem. Po serdecznie wypowiedzianych 
słowach do młodzieży przez profesora Fi- 
schera nastąpiły produkcye uczniów zakładu. 
W części deklamacyjnej wygłoszono utwory 
wieszcza: „Pieśń Wajdeloty“, Koncert Jan- 
kiela z towarzyszeniem fortepianiu i ,Świ- 
wokalnej zaś wykonano: 
„Cieniom Adama“, kantatę prof. Signio, da- 
lej utwory małeruskie i „Złote kłosy“ zbio- 
rek pieśni polskich na chór mięszany. 
Wreszcie w części muzykalnej odegrano 
„Wiązankę pieśni ludowych na cytrze, Ma- 
aurek Paderewskiego i Poloneas a-dur Cho- 
pena na fortepianie. Zanotować i pochwalić 


jnależy, że tego roku młodzież polska, ruska 


i miemiecka zajęła się solidarnie urządze- 
niem wieczorkn, dla tego też szczęśliwy wy- 
hór i staranne wykonanie pojedyńczych nu- 
merów programu przyczyniły się nie mało 
do  uświetnienia tak  wzniosłej uroęzy- 
stości, ` 
Otrzymujemy następujące pismo ź pro- 
śbą o zamieszczenie : interesie prawdy 
i sprawiedliwości wypełniamy niniejszem 0=~ 
bywatelski obowiązek podając opinii publi- 
tznej rzeczywisty stan rzeczy, jakie Słowarz. 
„Skała* zajęło podczas uroczystości przenie- 
sienia popiołów śp. Ordona do pomnika na 
cmentarzu Łyczakowskim w dniu 29 listo- 
pała br. W imieniu komitetu obywatelskie- 


ściem dla dziewczęcia wówczas już 
światło poznania przedzierało się przez 
mroki ciemności, a między sędziami 
jej była widać spora liczba takich, 


którzy drogi do światła nie szukali je- 
dynie w filozoficznym kamieniu. 
wszechnicy wiedeńskiej, praskiej, bo- 


lońskiej i innych było już takich lu- 


dzi dosyć, a jak się okazuje i krakow- 


ska szkoła, która zażywała szerokiego 


rozgłosu, nie ustępowała nawet i w 
tym względzie najsławniejszym swoim 
koleżankom. 

Połową wieku wcześniej nie nszła- 
by płazem pedobnie zuchwałe przed- 
sięwzięcie. Gdy Elżbieta, babka ubó. 
stwiąnaj później Jadwigi, na tron 
wstąpiła, jeden z wielkopolskich kro- 
nikarzy wydał niegrzeczny i nielojal- 
ny okrzyk boleści: „Płacz, ludu lechi- 
cki, ko klątwa proroka spełnia sią ną 
tobie! Białogłowa chwyciła ster pań- 
stwa, aby nsd tobą panowaó!* Glos 
ten nie był odosobnionyme. e wszy- 
stkich stron ząwrzała gwaltowna opo- 
zycya przeciw strasznym rządom ko- 
biecym: Uczeni zadawali sobie moc 
trudu, aby zebrać gruntowne dowody 
wrodzonego zepsucia i nieczystości, 
w ogóle najmniejszej wartości płci 
niewieściej, a niezlicząps przysłowia 
z ust do ust o 


Na 


ski, były proboszcz w Błozwi, ur. 1850, |SZe 83 asekuracye od zarazy bydła i od wy- legacyjni Holgtein i Hamann, ks. Hohenlohe, | 
; sE; ; 


i. p. kurs na probostwo|lewów rzek. Co do kwestyi towarzystw u: 
OE NZ ais 15. stycznia |bezpieczeń, to oświadczył dr. Kułaczkowski, 
i ONZ „ak: 

ka. Zamianowani księ- | Pledniejsi bysicy NIEZAĆO , s 

ła: Akos ihono] w Rzochowie, | płacić za szkody bogatych. Zresztą towarzy- 
dziekanem dekanatu mieleckiego; Józef Bok- |stwe prywatne konkurują z sobą i A] spo- 
sa, proboszez w Słopnicach-królewskich, wi- sohem doprowadzają do znacznych ułatwie 
ce dziekanem dekanatu limanowskiego; Fran-|dla ubezpieczonych. Gospodarka Towarzystw 
ciszek Pułka, wikary w Pleśnej, katechetą! krakowskiego jest wzorową, a doświadczeni 


przy szkole chłopców w Bochni; Jan wój-jjego i „Dniestrn* uczą, że a ORNE 
cik, wikary w Kolbuszowej, administratore . Lewicki, 


y [opa wida} Lützowowi, że fałszywa redakcya 


4 |nie wymieniał on jednuk 
a|burga. Zaznacza on dalej, iż nie pozostawał 
ja|w żadnych bezpośrednich siosynkach z Mar- 
„jschallem, a księcia Aleksandra Hohenlohego 


dyrektorowie biura Wolfa, komisarz krymi- 
nalny Tąutsch i kilku dziennikarzy. V4 o- 
twarciu posiedzenia oświadczył Leckert, iż) 


toastu cara powętała wskutek wpływów an- 
gielskich; w ułożonymi przez siebie grtykule 
hrabiego Eulen- 


oraz radców legacyjnych Holsteina i Haman- 
nie «na. Naczelny prokurator 


} 


i porównania biegały 
złych skutkach jakiegokolwiek kobie- 
cego wpływu na sprawy tego świata. 

Nie było to samo przez się zbył 
dziwną rzeczą, bo pomimo wielkich 
władczyń, których ezyny s pochwałą 
zapigały dzieję, zawsze jeszcze jest 
nieskończony spór w kwestyi „brzyd- 
kiej, politycznej śpiewki*, która as 
razy nicharmonijniej brzmi w ustach 
kobiecych. Ostrość pocisków, wymie- 
rzonych przeciw Kiżbiecie zadziwia 


go podpisani wystosowali 22 listopada br. 
pismo do wydziału katolickiej młodzieży rę- 
kedzielniczej „Skała“, ażeby tenże wziął 
udział w uroczystości złożenia popiołów śp. 
Ordona, nie wiedząc nie o tem, że dyrekcya 
„Bkały” bez żadnego zaproszenia, tydzień 
przed wysłaniem naszego pigma sama z wła- 
snej inicyatywy wystosowała pisemną ode- 
zwe do członków, zapraszając ich do jak 
najliezniejgzego udziała w uroczystości śp 
Ordona. Ze względu, iż „Skała“ jest sło- 


m | chłopskie są I a i ieina gai 
i : j rzewodniczacy, skonstatował na podetawie f pro! 
„JE BOMI <spoli GE ta. Tiao doświkdtacińa, że ubezpieczenia e. GERE RE owi larer 
nonicali. Przeniesieni księża: Jan Wnęko- chłopskie są korzystne i chłopi ubezpiecea- 2 = 4: al de M wie 8 Leckert 
wicz, katecheta przy szkole żeńskiej w Bo- |liby się, gdyby towarzystwo krakowskie nie ry ej E ko Alpa oiy Pa A 
chni. do szkoły chłopców w Nowym-Sączu; poruszało Rad powiatowych przeciw towa- a f pr ri sekretarz Stan Mar- 
Andrzej Biliński, katecheta przy szkolejrzystwom niemieckim pozagalicyjskim, moj aji ea S E eTA A w 
chłopców w Bochni, do szkoły żeńskiej tam- Dr. Kułaczkowski jeszcze raz stwierdził, deraa A EWA Lenkenia Sestanjegrie 
że ; Fryderyk Kleta, z Machowej do Boro |że z oświadczenia „Dniestru*, który ma je-- „dales Leikit krasi ospocajoch jo kał 
wej, Józef Piekarzewski, z Królówki do Ma |dynie klientelę chłopską wynika, iż ubezpie- in E- eanont t ao aP prem 
chowej. czenia chłopskie st.aty tylko przynoszą, kół ko % zaini PR 4 A woń 
Sprawy miejskie. Ks. Wiśniewski ka- Przemawiał jeszcze ob. Sysak, a p. Wa-| Gępnerich stawia wniosek wyraźny o prze- 
techeta szkoły handlowo-przemysłowej miej- | lichiewicz wniósł 8 rezolncye: aby przymus | 3 jęhanie samego kanclerza, Trybunał odro- 
skiej nstąpił z tej posady przed kilkoma |asekuracyjny był jak najrychiej wprowadzo- czył decyzyę w tej sprawie, aż nie zostanie 
dniami. Dla uniknienia przerwy w naucejny, aby rada miejska w tej sprawie wnio- przesłuchany Marschall. 
poruczyło kierowuictwo szkoły tymczasowe |sła petycyę i aby wezwać Sejm do zajęcia Przystąpiono do przesłuchania Liltzowa, 
udzielanie nauki religii ks. Janowi Chęciń |się tak ważną sprawą. który podaje szczegóły en do swej rzeszło- 
skiemu, proboszczowi uN.P. Maryi Snie- Przemawiał jeszcze p. Barański i dr. ści wojskowaj, z pdczytanego wyro u sądu 
Żnej. Lewakowski, dzięknjąc za zebranie się zgro- | honorowego wypływa, iż Lńtzow w r. 1892 
madzeniu, z którego dla spóźnionej pory|uwolniony został od oskarzenia uczestnictwa 


„Selańska Rada“. Pcd tą nazwą za- ( 
łożył ks. Hryhory Hirniak z Winnik  poli-| wielka liczba ajentów asekuracyjnych już|w przedsiębiorstwie dziennikarskiem wro- 


tyczne stowarzyszenie ruskie na powiatjodeszła. P, Lewicki imieniem obywatelstwa giem Niemcom, ale cesarz udzielił mu upo- 
lwowski, działające w śŚcisłem porozumieniu | podziękował znowu dr. Lewakowskiemu. mnienie i dymisyę. Prokurator zaznacza, iż 
z głównym sztabem ruskich radykałów i Dr. Lewakowski uznał przymusową ase- ļ Lützow w sprawach politycznych był mężem 


kuracyę za postulat stronnictwa ludowego. [zaufania policyi. Lützow przeczy temu, 
Ruch pociągów na linii Hadikfalwa- | oświadcza jednak, że on jest autorem arty- 
Radowce z powodu zawieji śnieżnej zupełnie |kułów dziennikarskich. Twierdzenie, iż fał- 
wstrzymany. szywa wersya toastu cara została przedsta- 
Z pewodu zawiei Śnieżnych wstrzymany |wicielowi biura Wolffa oddzuą prząz pewne- 
z dniem 3 grudnia ruch pociągów na prze-|go wyższego urzędnika dworskiego, pochodzi 
strzeni kolei dowozowej Berhomet Meżebrody |od Leckerta, który oświadczył, iż informator 
na nowo został podjęty. jego zasiada w urzędzie spraw zagrani- 
Z Brzeżan piszą nam: P. Władysław cznych. Ogłoszeniu artykułu nie sprzeciwiał 
Pocina, poborea cłowy w Kozaczówee, wyna- [się Leckert, a następnić twierdził, iż sekre- 
lazł nowy przyrząd do poruszania sikawek |tarz stanu Marschall jest z artykułu bardzo 
ogniowych. Jak z orzeczeń znawców się o-|zadowolony. Lützow przyznaje dalej, iż zer 
kazuje, jest ten wynalazek bardzo pomysło- | wał stosuqki z tygodnikiem Welt am Mon- 
wy, a przytem praktyczny. Przez połączenie |łag, gdyż w drugim artykule opuścił on 
hydroforu z umyślnie skonstruowanym kie- | główną rzecz; wyjaśnienie politycznego po- 
ratem, osiągnięto nietylko ogromnie zwię- |wodu, a mianowicie wskazówkę na wpływy 
kszoną działalność sikawki, lecz umniejszo- angielskie. Oskarzony zarzuca redaktorowi 
no bardzo liezbę ludzi do obsłngi tejże. |Plétzowi, iż zdradził jego zaufanie, gdyż 
Dwa konie bowiem, które sikawkę ciągnęły radoy legacyjnemu Hamannowi wymienił Jez 
i dwóch ludzi wystarczy, aby takową całemi|go nazwisko jako autora. Z kolei odczytano 
godzinami w ruchu utrzymać, W razie gdy- list Liitzowa do komisarza Tauscha, z któ- 
by zwiększona działalność sikawki stała się |T©80 okaruje się, że Lützow pisa jako mat 
zbyteczną, przez jedno poruszenie wstrzymać | zaufania policy i kilkakrotnie mówi o in 
można ruch Kieratu, a sikawkę dalej za po- formaeyach dla Tauschego. 
mocą pomp używać. W każdym razie wy-| „Naczelny prokurator Drescher zaznaczył, 
nalazek ten przyczyni się może do przeobra- |iż Tausch przeprowadzał dochodzenia co do 
żenia straży ogniowych i uprości czynności |żutorstwa zaskarżonych artykułów. Tausch 
przy gaszeniu pożarów. posługiwał się w tej mierze Liitzowem jako 


. NE ; -nna fmeżem zaufania, a potem ku wielkiemu 
P Si jęk ay dsc th ESTE swemu zdumieniu dowiedział się iż Lützow 


: sam jest autorem tych artykułów., Adwokat 

e) REF ie ak zupę BY Lubczyński twierdził, iż Tauseh juź w kry- 

P ip P Ke eeg tycznej chwili wiedział, że Lützow jest au- 

„ Młodzież rzemieślnicza za inicyatywą lu- |iorem. Na to oświadczył Lützow, 12 Tousch 
dzi poważnych i dobrze myślących zawiąza- 


5 ; ; E nie polecał mu nigdy wybadania źródła o- 
ła gtowarzyezenie Gwiazdy brzeżańskiej, któ. wych artykułów, Liitzow przyznał, iż jest 
re się już ukonstytuowało i podało o za- 


i F autorem fałszywej wiadomości o urlopie 
twierdzenie statutów, Kotzego, oraz artykułu o cesarzu i Bronsar= 
= Podobno kolej Brzeżany-Ostrów w roku cie, Na zapytanie obrońcy oświadczył pro- 
ON e a fungować, ponie- kurator, iż może zapewnić, że wszystkie py- 
waż wiadukt w Głuchej dolinie obok Kona tania, jakie będą wystosowane do urzędni 
rówki ciągle jeszoze „po CEe „© rekonwa- ków ministerstwa spraw zagranicznych, nie 
leseencyi. Helikon. będą dla nich przykremi, Owszem wszyscy 
Wiec hodowców koni. W ostatnim | pragna, aby rzecz publicznie i dokładnie 
walki staczać i że wskutek tego do Wie- |unmerze czasopisma Hodowca kont podnosi wyświetloną została, Wobec tego zapowiada 
dnia spływały znakomite zyski pobierane w|p. Ostoja Ostaszewski projekt urządzenia | obrońca, że barona Marschalla pytać będzie 
krajach niemieckich. Na przykład prawdzi-| wiecu galicyjskich hodowców koni dla nara- | dziennikarzy, informujących sią w urzędzie 
wości tego przytoczył dr. Lewakowski hi |dzenia się nad sposobami: ochrony przeciw j spraw zagranicznych o pochodzenie ogłoszo 
storyę ogólnego zakładu zaopatrzenia, kióre|zbyt silnej konkureneyi hodowli ościennych |nych przez biuro Wolffa mów cesarskich, 
założone w r. 1839 przez 50 lat wydawało | prowincyj i krajów; poparcia i systemizowa=| oraz o to, czy nie wszystkie telegramy biu- 
miliony na agitacye wyborcze w Czechach |nia poszczególnych tendency) hodowlanych ;|rą Wolffa; dotyczące spraw zagranicznych, 
na okupienie faw rów prasy wiedeńskiej i|— sfinausowania sportu, tego najsilniejszego | bywają przedkładane urzędowi spraw zagra- 
na opłacenie kuratorów, wybieranych z po-|bvdźca do hodowli racyonalnej chowu koni| nicznych do sprawdzenia. 
między najwyższych dygnitarzy rządowych. |v)/*«cj klasy dla szerszych warstw hodow-| Dié telegrafują z Berlina: W procesie 
Aby tego dokonać musiały się zarządy tego|jców ; — i otworzenia nowych rynków zbytu. Leckerta kanclerz Hohenlohe, ` przesłuchany 
towarzystwa dopuszczać prawie oszustw. Bójka w aresziach. Z Zastawny do- jako świadek zeznał, iż nie może sobie przy- 

Mowca w parlamencie miał sobie powir-| noszą do czerniowieckiej Gazety polskiej, pomnieć, czy podczas uroczystości wrocław- 
rzony referat z petycyi kilku miast, między!że w aresztach tamtejszego sądu powiatowe- H 


polskich socyalistów z Kuryera Lwowskie 
go. Rozpisane na 14 bm. wybory dwunastu 
członków Rady powiatowej lwowskiej z kuryi 
włościańskiej stanowić mają pierwszą etapę 
działalności secyalistów polskich i ruskich 
zwolenników Romańczuka, Lewakowskiego 
moskalofilów i wszelakiego gatunku malko- 
tentów, sprzymierzonych w tym celu, ażeby 
zdobyć pod swoje panowanie powiat lwow- 
ski, z którego dotąd pociechy nie mieli. A- 
gitacyą kierują ze Lwowa Stapiński i dr 
Franko, a wykonawcami są na okolicę Win- 
nik ks. Hirniak, na okolicę Sźzczerca ke. 
Danyło Łepki z Horbacz. 

Rozsyłają oni jedną po drugiej odezwę 
po gminach wymierzoną przeciwko teraźniej: 
szej Radzie powiatowej. Dziś odbyło się w 
sali Domu Narodnego wielkie zgromadzenie 
księży ruskich i włościan, zwołane przez Se- 
lańską Radę, pod przewodnictwem ks. Hir 
niaka. Zabierali głos: ks. Łepki dr. Franko, 
Stapiński (po polsku) i ks. Bilinkiewicz ze 
Zniesienia. Najzajadlej uderzał na teraźniej- 
szą Radę powiatową w ogólności, a w szcze- 
gólności na prezesa jej p. Dawida Abraha- 
mowicza i sekretarza Teofila Merunowicza 
pan Stapiński — jako najcięższy grzech 
przeciwko temu ostatniemu przytaczając, Że 
„pisze“ do Gazety Narodowej. 

Przy końeu zgromadzenia wybrano ko- 
mitet agitacyjny złożony z 80 członków, któ- 
ry ma kierować akcyą wyborczą, 

Agitacya dr. Lewakowskiego. Na 
wczorajszy wieczór zwołał dr. Lewakowski 
do sali ratuszowej zgromadzenie obywateli 
lwowskich, aby propagewać między nimi 
myśl przymusowej asekuracyi. Na wezwanie 
pospieszyła do ratusza tylko garstka ludzi, 
którzy przewodniczącym wybrali sobie p. 
Lewickiego, Udzielił on naturalnie pierwsze- 
ge głosu drowi Lewakowskiemu. Długo do- 
wodził mowca, że w Austryi cddawna rej 
wodzi wielki kapitał, że z nim  szerskie 
warstwy ludności zawsze musiały ciężkie 


warzyszeniem czysto katolickiem  poelskiem, 
a przedewszystkiem batoļickiem, na którego 
sztandarze widnieje Matka Boska Niepoka- 
lanie poczęta i św. Józef uważaliśmy za stą- 
Bowne zaprosić tylko wydzjał bez sztandaru, 
to też w myśl naszego pisma wydzinł „śŚka- 
ły” na swem posiedzeniu z d, 27 listopada 
br. uchwalił jednogłośnie oddać cześć śp. 
Ordonowi jako zacnemu patryocie i wysłał 
swą delegacyę, która się rzeczywiście na 
cmentarzu przed uroczystością i podczas niej 
jawiła z członkami „Skały* bez pztandaru 
tuk, że stało stę prośbie komitetu ze strony 
„Skały“ zupełnie zadość, słowem „Skała“ 
wypełniła swój obowiązek katolicki i patryo- 
tyczny po obywatelsku, zacnie i uczciwie, 
Patrząc gd szeregu lat na szlachetne i peł- 
ne patryotygmy prace | poświęcenia „Bkały”, 
gdzie tylko wzywa sprawa narodową, mo- 
żemy zapewnić, że „Skała* tak jak jest 
czysto katolickiem, tak też i w całem zna- 
czeniu patryotycznem stowarzyszeniem nie 
w słowach i formie lecz w czynach. 
Z poważaniem 
Ludwik Zielonka, Gebhard, Ap. 
Stokowski. 


Kuleta -stndent w XV. wita 


Niemieckie pisma opowiadają ną- 
stępującą historyę, za której prawdzi- 
wość niechaj autorka opowiadania Ma- 
rya Solina odpowiada; 

Około roka 1400 wydarzył się na 
krakowskiej wszechnicy niesłychany 
skandal. Przypadek doprowadził do 
odkrycia owego „offendienlum', jak 
wówozas nazywano zdarzenia, wywo 
łujące publiczne zgorszenie, a wkrótce 
o niczem więcej nie rozprawiano w 
mieście, jak tylko o młodem dzie- 
wczęciu, które się poważyło w prze- 
brania kandydata do bakąalaureatn. 
słuchać wykładów profesorskich. 

Opat wiedeński Marcin, syn pol- 
skiego górnika, który w owym ozasie 
chodził do szkół w Krakowie, opo- 
wiada w swojej kronice o całej dzi- 
wnej scenie TEA którego sam był 
naocznym świadkiem. Bezprawne no- 
szenie szat męskich uchodziło już sa- 
mo przez się w owych czasach za je- 
dną z najcięższych zbrodni, jaką ko 
bieta popełnić mogła i dosyć było 
stać się jej winnym, aby sobie zyskać 
opinię czarownicy. Dla nieszczęśliwej, 
która jakimkolwiekbądź sposobem po 
dejrzenie podobne na się ściągnęła, 
pozostawała jedna tylko droga — do 
więzienia, a z niego w większej części 
wypadków jedno tylko wybawienie — 
śmierć wśród płomieni. 

 Szezęśliwsza niż Joanna d'Arc ity- 
siące innych zapomnianych męczenni- 
czek zabobonu, „dziewica krakowska“ 
— jak ją kronikarz nazywa — unik- 
nęła srogiego losu. Postawiona przed 
trybunałem duchownych, zdołała sobie 


roziropną mową obronną pozyskaćł 


właściwie tylko dlatego, bo królową 
te wstąpiła na tron w czasie kwitnie- 
nia rycerskiej czoi dla niewiast. Nie- 
zmordowanie spadcerowano wówczas w 
deszeg i bąrsg pod zamknięteimi okna- 
mi p. Najmilejszej, nieznużenie owija» 
no piękną w najgęstsze obłoki kadzi- 
dła pochwalnege i pieszczotliwie ude- 
rzano na jej cześć w struny lutni. Ta 
sama ręka, która umiała tak czule 
głaskać struny, kładła się też często 
— w pełnem tego słowa znaczeniu — 
ciężko na barki poślubionej pani do- 
mu, na której wybór bardzo rzadka 
tylko wpływało słodkie uczucie, mi- 
łości. Wysokość posagn był: z reguły 
najlepszym barometrem uczu$, 

W towarzystwie matomiast nie 
podzielne berło dzierżyła kobietą, 
a że i wówczas jyż uposażeni w 
boski dar „sprytu* umieli doskona- 
le praktyczne wydobywać korzyści 
z przyznanej sobie przewagi, więc 
piękniejsza połowa rodu ludzkiego 
naogół biorąc, nie zbyt wiele robiła 
sobie z wmawianćj w nią przez uezo- 
nych mniejszej wąrtości. Nąturalnia, 
że niezręczne, które albo nie umiały 
małymi sztuczkami i podstępem przy: 
właszczyć sobie władzy, albo która 
dumnie pogardzały roztropnym ma- 
nowcem, te były tak samo lekceważo- 
ne jąk dzisiaj. Stroje į zamiłowanie w 
zbytku dochodziły do bajecznych roz- 
miarów, a czcicieli średniowiecznych 
matron i ich cnót szerokoby otwarli 
oczy, gdyby chcieli się potrudząć i 
rzucić okiem na ubieralnię niejednej 
opiewanej, której „wdzięczną skłon- 
ność“ spiewacy-wielbiciele umieli tak 
pięknie opiewać. Małe góry różu, pu- 
dru, perfum i maści piętrzyły się przed 
lustrami, a były elegantki, posiadające 
aż trzysta najrozmaitszych tygielków, 
szkatułek, słoików, pudełek, szczote- 
czek, pilników do codziennego toale- 
towego użytku. 

Ciekawym jest humorystyczny po- 
emat z owych czasów, którego tema- 
tem jest dyskurs ojca bogów z mni- 
chami o „różowaniu się niewiast“. Po 
krótkim wykładzie przyznaje pan świa- 
tów prawo „malowania sig“ dwudzie- 
stopięcioletnim i to przez następnych 
2(/ lat — nie dłużej! Z wyroku tego 
tylko w ozęści zadowolony, zwraca się 
poeta do mnichów, którym przypisuje 
lepszą znajomość ułomności ludzkiego 
stworzenia. Domaga się rozszerzen a 
prawa zmianki na lat trzydzieści, a 
zatem od 25 do 55 roku. Cóż kiedy 
mnisi surowsi niż ojciee bogów, chcą 
tylko dziesięć lat przyznać, aż wro- 
szcie wdaje się w całą sprawę św. 
Piotr i po długich targach ustanawia 
się okres różu na lat piętnaście. Że 
się w praktyce nie trzymano terminn, 
tego pozwala się złaśliwy wierszokleta 
domyślać czytelnikowi. 

Rafinowane sztuczki toaletowe nie 
były monopolem elegantek, Większa 


część sędziów. Zaraz z początku, py-|część rycerzy nie miała gobie za ubli- 
tana o powód postępku, urągającemu: żenie, czernienia sobie brwi, watowa- 
wszelkiemu niewieściemu wstydowi, nia łydek i piersi, fryzowania włosów 


odpowiedziała szczerze: 
to z miłości nauki“, 

W tej odpowiedzi wytrwała mimo 
wszelkich krzyżowych pytań. Chociaż 
ze względu na poziom ówczesnego 
wykształcenia kobiecego odpowiedź 
powyższa bardzo dziwnie brzmiała 


„Uczyniłam 


. 


w artystyczne loki i tak niemiłosier- 
nego ściskania kibici gorsetami, że 
biedni gogowie tnurniejowi często, za- 
nim jeszcze wystąpili w szranki, byli 
niezdolni do walki. Brakło im tchu i 
padali omdleni. 

Średniowieczni eleganci, bardzo 


innymi i Lwowa, żądającej usunięcia takiej|go wynikła bójka oomiędzy aresztantem a 
gospodarki. Wówczas rząd, a było to jeszcze |dozorcą, która zakończyła się guzami, sińca- 
za życia Szmerlinga, wszelkimi siiami sprze- {mi i — kozą. Powodem była okoliczność, 
ciwiał się wywleczeniu na jaw owych praw-|iż aresztantów używa sędzia tamtejszy do 
dziwych oszustw. Dopiero na osobisty roz-|robót prywatnych w swoim domu, za co nie 
kaz cesarza część ich usunięto. otrzymują żadnego wynagrodzenia. Otóż je- 

Z tego wysnuł dr. Lewakowski wniosek, jden z arssztantów poważył się stawić opo- 
że austryackie rządy, a i obecny rząd hr.|zycyę, gdy mu polecono iść do tej roboty i 
Badeniego szły i ida na rękę wielkich ka-|oświadczył, że „na pańszczyznę* do sędziego 
pitalistów, a na szkodę plebis miserae et|nie pójdzie, Dozorea dla przykładu użył do- 
eontribuentis, Z tego też wynika obecnie |bitnych argumentów, na co aresztant takąż 
także niechęć rządn do przymusowego ubez- |samą odpowiedział bronią. Ukarano go przy- 
pieczenia. kładnie, ale w mieścinie tak małej, jak Za- 

A przymusowe ubezpieczenie od ognia|stawne, wypadek nie przeminął bez wraże- 
nie przyniesie żadnej straty ani rządowi, ani|nia pośród mieszczaństwa. 


WŁADYSŁAW BAŻANT, WE LWOWIE """'** 


skich udzielił audyencyi Leckertowi. Sekre- 
tarz stanu Marschall zeznał natomiast, iż 
nigdy Leckerta nie przyjmował na audyen- 
oyi i że żaden z urzędników ministerstwa 
spraw zewnętrznych nie był w bliskich sto- 
sunkach z Leckertem. Podwójnego tekstu 
mowy carskiej wcale nie było; w pierwszej 
chwili mowa była powtórzona fałszywie 
wskutek omyłki urzędnika biura telegrafi- 
cznego Wolffa. 


Zmarli. Alfred Dajewski więzień stanu 
z r 1846 umarł w Podhajcach, przeżywszy 
lat 73. 


w ustach panny, to jednak trybunał, 
wprawiony w zdumienie odpowiedzia- 
mi delikwentki, dowodzącymi głębo- 
kiej uczoności i opanowania najtrud- 
niejszych nawet teologicznych kwe- 
styj, musiał przyznać, że „miłość na- 
uki“ nie mogła być w tym wypadku 
jedynie tylko pozorem. 

Ponieważ zaś w dodatku nikt abso 
lutnie ani nawet z pośród kolegów 
studentki nie mógł jej wytknąć żadne- 
go ubliżającego czci lub przyzwoito- 
ści postępku, przeto przebaczono dzie- 
wczynie zbeszozeszczenie świątyni u- 
miejętności, 


zniewieściali w porównaniu z dzisiej- 
szymi  zahartowanymi  zapaleńcami 
sportów alpejskich, kolarskich i koń- 
skich, byli w dodatku jeszcze wielki- 
mi łakomcami. Konsumcya cukru i 
konfitur była olbrzymia, a panowie ry- 
cerze byli tak wybredni, że wołowiną 
Jako czemś pospolitem gardzili zupeł- 
nie, a zjadali samą tylko dziczyznę i 
ptactwo, z pomiędzy którego skowron- 
ki i jaskółki cieszyły się największem 
powodzeniem. Ceniono również wyso- 
ko mięso pawia, a rycerskie zaklęcie 
„na pawią pieczeń“ uchodziło za naj- 
świętsze.| 


swej łaski i przystrój go na wieki w 
złoty hełm i powiewny pióropusz z o- 
gonów rajskich pawiów*. 

Poznaniu na dworze margrabie- 
go Zygmunta noszono pióropusze z 
piór strusich i pawich w trzech kon- 
dygnacyach, coraz wspanialej ku górza 
się rozpościerających. 

Wedle stopnia uroczystości nosili 

tak mężczyźni jak kobiety dziś jasne, 
Jutro ciemne, raa czarne, drugi rax 
znowu czerwone brody i loki, a rozu- 
mię się, że kobiety w hołdach, skła- 
danych nierozsądnyi wymaganiom mo- 
dy nie ustępowały kroku panom ryce- 
rzom. Nosiły możliwie najwęższe trze- 
wiki z tak wysokimi korkami, że jak 
ptaki musiały dreptać, idąc, prawie że 
baletniczą musiały mieć zręczność w 
chodzeniu. Aby uchodzić za piękną 
musiała stopa kobieca tak być wypu- 
kłą, źe szczygła można było wygodnie 
schować pod łukiem podeszwy, a ta, 
matka była najlepszą, którą nogą 
dziewczęcia od kolebki dopóty tortų- 
rowała, dopóki nie była deh nie wy- 
kręconą. Przeęiw zamachom reforma- 
cyjnyją w tym względzie byłyby się 
piezawodnie takie same namiętne prQ- 
testy podniosły, o jakich dziś chińskie 
misyonarki opowiadają. Ożywione naj- 
lepszymi chęciami nię koszlawiły zra- 
zu te pobożne dusze stóp swoich pu» 
pilek, które po największej części ura- 
towąły od topieli, ponieważ były prze- 
konane, że w pracy rolniosej, do któ- 
rej chińskie dziewosęta przygotowy- 
wały, pożytączniejszem jest cała, zdro- 
wa stopa, niż kikiet bez podeszwy. 
Cóż z tego wynikło? Gorzkie wyrzuty 
dorastających dziewcząt, bo niesączę- 
śliwe bez wyjątku skazane zostały na 
sianie ruty, gdyż nie chciał się sna- 
leść żaden mężczyzna, któryby wziął 
taką „kalekę« pannę za żonę, 
„ Tak głęboko wkorzenionymi, jak 
się zdają być w państwie środe, śmie- 
azne przesądy nie były w Europie już 
przed 500 laty, Właśnie na początku 
XV. stulecia powiał swobodniejszy 
prąd i zniósł także w Polsce wielką 
ilość nierozsądnego balastu. Była ta 
epoka przebudzenia się wielkich du. 
chów, potężnych umysłów, a do nich 
trzeba też zaliczyć i „krakowską dzie- 
wieg“. 

Mozolne badania historyczne do- 
starczyły dowodu prawie niezbitego, 
że dawny student, a późniejsza prze- 
orysza byłą zarazem autorką klejnotu 
polskiej literatury średniowiecznej, 
który uczeni znają pod imieniem „mo- 
dlitewnika Jadwigi*. Oryginslny ręko- 
pis, zamknięty w starożytnym srebr- 
nym futerale, znajduje się podobno ną 
saskim zamku Fischbachu, posiadłości 
bawarskiej rodziny królewskiej, ale na 
długi czas przed odnalezieniem tego 
bibliograficznego skarbu wydał książ- 
kę drukiem Jan Motty i puścił ją w 
świat. Nie tu miejsce roztrząsać doe 
kładnie sporną jeszcze kwestyę, która 
z czterech Jadwig mogła być pierw- 
szą posiadaczką książeczki i która jej 
dała swoje imię — tu chodzi głównia 
o osobę autora. 

Wydawca drugiego nakładu był 
zdania, że książkę tę mógł tylko męś- 
czyzna ułożyć i uzasadnia to zdanie 
przypuszozeniem, iż imię kobiety, gdy- 
by ona stworzyła dzieło, przewyższa- 
jące o wiele większą część ówczesnych 
pisemnych dokumentów wewnętrzną 
pięknością i siłą, gładkością stylu i 
wyrobieniem Języka, musiałoby bez. 
warunkowo przejść do potomności. Jan 
Rymarkiewicz w zajmująco napisanym 
artykule („Ateneum'* tom I. 1876) stwier- 
dził bystrem rozumowaniem identy- 
czność „krakowskiego dziewozęcia* z 
autorką psałterza Jadwigi. Nietylko że 
cały nastrój modlitw mimo całego ża- 
ru i namiętności ich, wtrąconymi ustę- 
pami miękkimi i pochlebnymi wska- 
zuje na kobiece pióro, ale w dodatku 
autor zawsze tylko w imieniu kobiety 
przemawia, co się wyraża w polskim 
języku jak i w innych słowiańskich 
końcówką „a“ w czasownikach i przy- 
miotnikach. 

„Nawet imię modlącej się jest w 
książeczce zawarte i to nietylko wy- 
pisane na karcie tytułowej, lecz nie- 
mal w każdą modlitwę wplecione, 
Przez pewien czas było ono owinięte 
w mgłę zapomnienia, a dopiero po- 
wyższe odkrycie przekazało ję po 
tomności. Fakt, że z użycia wyszło 
imię Nawojki, sprowadziło zrazu bada- 
czów na manowce, a filologowie zaj- 
mowali się przez jakiś czas dooieką- 
niem, czy „nawojka* nie jest zapom- 
nianą formą słowa „grzesznicy, prze- 
stępczyni* itd. Przypuszczenie to oka- 
zało się wkrótce nieprawdziwem. Prze- 
stano wątpić w to, że dziwne słowo 
jest istotnie imieniem chrzestnem, choć 
być moż dopiero na obłóczynach przy- 
jętem. Badania dowiodły, że nowood- 
kryte dokumenty z początku XV wie- 
ku zawierają nieraz imiona Nawoja i 
Nawojki, nadawane zwłaszcza ludziom 
rodu szlacheckiego. 

Czy rodzina „krakowskiego dziew- 
częcia* była znaczną, to rzecz wątpli- 
wa. Legenda, która się osnuła około 
tej dziwnej postaci kobiecej, powiada, 
że Nawojka była córką karczmarza a 
kochanką żydowskiego stndenta, W 
źródłach nie ma o tych szczegółach ża- 
dnej wzmianki, 

„Można się tylko domyślać, że oo- 
fnięcie się tak zuchwałej — wedle 
ówczesnych pojęć — panny do kla- 
sztoru nie było znowu wypływem czy- 
stej dobrej woli, jak to chce mieć o- 
pat Marcin. Rozgłos, osiągnięty przez 
kobietę, która z trudem tylko u- 
łasz losowi czarownic, w szerokich 


arów kolonialnych, herbat, wiu, rumu, delikatesów i owoców poładniewych 
poleca wszelkie towary po najniższych cenach. 


kołach ludności, musiał być wielu nie- 
miłym. Obawiano się jego skutków, a 
to złego wpływu na obyczaje młodzie- 

Podanie mówi o sentencyi króla 

agielly, że „uczone kobiety należało- 
by najlepiej trzymać pod kluczem, bo 
i tak ich jnż za wiele w Polsce," 

Z  ponuremi celami więziennemi 
ówczesne klasztory mniej jeszcze mia- 
y podobieństwa, niż kiedykolwiek. 

właszcza u Bernardynów wcale miło 
Pa czas zbiegał. Klasztory ich 
yły najalubieńszem miejscem zebrań 
wesołego towarzystwa. Szajnocha w 
dziele historycznem „Jadwiga i Jagieł- 
ło" opowiada, że wszyscy, mężczyźni, 
kobiety i panny cisnęli się do klaszto- 
rów głównie dla rozrywki. Każdy miał 
pewność, że tam spotka znajomych i 
nowin nachwyta. Przeorowie musieli 
robić dobrą minę na to wszystko i 
rzypijali na progu do wesołego świat- 
a jako grzeczni gospodarze, ale kto 
wie, z jak różnem uczuciem przyglą- 
dali się niekiedy swawolnemu życiu 
w refektarzu, krużgankach i celach. 

e w klasztorze po najhałaśliwszej 
muzyce — grano na 28 instrumentach 
— ozęsto tańczono, to nie może niko- 
go dziwić, gdy zważy się że to działo 
się w ozasach, kiedy wszystkie war- 
stwy społeczne wszystkich narodów 
europejskich opanowane były formal- 
nym szałem tanecznym, 

„Wesoła Francya* skakała i podry- 


giwała, w Wrocławiu, Toruniu, Lwo-. 


wie, Insbruku i Budapeszcie kręcono 


się w kółku, we Włoszech na dworze! 


Joanny Neapolitańskiej szalano, 145 
par otoczyło w wirowych  pląsach 


urzędników i załatwiła kilka drobniej 
szych przedłożeń, a między temi u- 
chwaliła kredyt 1,200.000 złr. na obe- 
słanie wystawy paryskiej w r. 1900. 


opla er p. Kraiński składał 
sprawozdanie o przedłożeniu, dotyczą - 
cem podatku giełdowego. 


Przemawiali Kaiser i Formanek, po- 
ozem zabrał głos minister skarbu Bi- 
liński. Zapewnił najpierw minister, 
iż rząd nie jest wrogo usposobiony 
dla kapitału ruchomego, jest jednak 
obowiązanym wprowadzić wyższe Opo- 
datkowanie giełdy, ponieważ słusznem 
i sprawiedliwem jest, aby i kapitał w 
obeo zwiększonych wydatków państwa 
przyczyniał się do ich pokrycia. 

Zarzuty, jakoby minister przeciw 
c Ankh nieprzyjaźnie sobie poczy- 
nał, są nieusprawiedliwione i niepa- 
tryotyczne i mogą austryackiemu kre- 
dytowi za granicą zaszkodzić. 

Na wywody p. Kaisera odpowie- 
dział dr. Biliński, że jego zdaniem 
kwestya regulacyi komptoarów gieł- 
dowych ważniejszą jest aniżeli usta- 
wowe uregulowanie ruchu na giełdzie. 
Rząd zajmuje się badaniem tej sprawy. 

Dalej oświadczył minister, że rząd 
w najbliższym ozasie wniesie ustawy 
o uregulowaniu gry na dyferencyę i 
handlu terminowego. Minister prągnie, 
aby giełda się rozwijała, ponieważ jest 
ona pożytecznym targiem dla calego 
szeregu interesów, ponieważ jest nie- 
zbędną dla gospodarstwa państwowe- 
go i przestrzega przed uważaniem już 
z góry wszystkich towarzystw akcyj- 
nych za szkodliwe, ; 

W końcu prosił minister o przyję- 


władoę Zygmunta, witając go za przy- cie ustawy i pozostawienie terminu 
byciem do Brukseli, a w Magdeburgu |wprowadzenia jej w życie na porę, 


tamtejszy biskup, sławny tancerz, 
niósł śmieró podczas pożaru sali 
lowej. 

Nie dziw przeto, że w czasach tak 
wesołego życia i w Krakowie też po- 


niż surowsi Dominikanie. Zwłaszcza 
kobiety przepadały za pierwszymi. 


add 
błażliwsi Bernardyni więcej mieli miru ' 


0=|kiedy to ze stanowiska gospodarstwa 
&- państwowego będzie pożądane i mo- 


żliwe. 

Mówił jeszcze Schlesinger, poczem 
rzerwano. 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg dy- 
skusyi mad podatkiem giełdowym i 
rozpocznie się generalna debata nad 


Rozrywano sobie spowiedników z ulu-j budżetem i funduszem inwestycyjnym. 


bionego i przyjacielskiego zakonu, a 
nawet nie choliano, aby kto inny grze- 
bał ludzi po śmierci jak tylko Bernar- 
dyni. Uprzejmością, z jaką przyjmo- 
wali choćby najmniejszą jałmużnę, 


zdobywali sobie serca także mniej za-| 


możnych, którym łatwiej i przyje- 
mniej było w ten sposób zasługiwać 
sią wielu. 

Tylko staruszkowie, którzy chcieli 
mieó spokój koło siebie, tylko ci, co 
poważnie patrzyli na świat i obo- 
wiązki wzglądem Boga, tylko ci ska- 
rzyli się. że nie mają kącika, gdzieby 
nie było wrzawy i tylko oni uciekali 
do Dominikanów. 

Szczególna okoliczność uprawdo- 
Proza przypuszczenie, że dla po- 

utnjącej Nawojki wybrano surowy 
zakon Benedyktynek. 

Przed pół wiekiem mniej więcej 
miał się podobno znaleść w opustosza- 
łym kościółku św. Agnieszki w Kra- 
kowie starożytny kamień gróbowy z 
wyrzeżbionym na nim dziwnym obra- 
aom: postacią klęczącą = okryciem 
głowy Benedyktynek, odzianą ku zdzi- 
wienu widza w szaty męskie. Wie- 
dząc o zamiłowaniu średnich wieków 
do symbolistyki, można przypuśció, że 
klęczącę postacią nie był nikt inny, 
jak owa Nawaka, „krakowska dziewi- 
ea", poprzedniczka żeńskich studentów 
z naszych czasów. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 4. grudnia. 
W ciągu dalszym wczorajszego po- 
siedzenia, po uchwaleniu ustawy 0 or- 
dynacyi Czartoryskich Izba posłów 
rzyjęła w trzeciem czytaniu wszyst- 
ie ustawy, dotyczące regulacyi płac 


Dży uboczny zarodek 


100—200 złr. miesięcznie można za- 
robić na roasprzedaży prawnie dozwo- 
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały Q. A. XXXI, 1883 
prawidłowo wystawione zostaną 


Budapest „MERCUR“ 
Bank und Wechselstuben Act.-Gtes. 


IIEOYNA 


Na podstawie uchwał odnośnych re 
prezentacyj Grze ka ie ydział 
powiatowy żółkiewski publiczną iednora- 
owg licytaeyę następujących drzewostanów 
z lasów gminnych: 

I. 88 morgów lasu mieszanego prze- 
ważnie dębowego w gminie Dzibułki. Co- 
na szacunkowa wynosi 27.000 fi w. a. 

II. 1050 sziuk dębów z lasu gminy 
Zełdec. Cena szacunkowa wynosi 4.873 zł. 

MI. 784 sztnk dębów i 147 sztuk s0- 
sen z lasu gminy Pieczychwasty. Cena 
szacunkowa wynosi 7.6V0 zł. w. a. 

Licytacys odbędzie się dnia 22. gru- 
dnia b. r. o godzinie 12 w południe w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w Źół- 
kwi 1290 


Oferty zaopatrzone w 10 procent wa- 
dinm od ceny Szacunko=ej wnosić można 
lko na pojedyncze wyżej wyszczególnione | f 
jekta do rąk komisyi licytacyjnej. i 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
eodziennie w godzinach urzędowych w 
kancelaryi Wydziału powiatowego. 


2 Wydziału Rady powiatowej 


w Żólkwi d. 25. listopada 1896 B 


prezes Starzyński. 


POBZOKOJA się majatku 


do tysiąca morgów obszaru w bli- 

skości kolei i większego miasta. 

Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmnje 

kancelarya adwokatów Dr. W. Bałabana i 

Dr. A. Vogla we Lwowie, ul. Kopernika 
1. 7, I. piętro. 


t 
0 


Na św. Mikołaja i na drzewko) 


Wiedeń d. 4 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
osłów wniesiono petycyę duchowień- 
stwa w oałej Austryi o polepszenie 
kongruy, poczem Izba przystąpiła do 
dalszej debaty nad podatkiem giełdo- 
wym. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 4 grudnia. 
Radca namiestnictwa, starosta w 
Rzeszowie Fedorowicz otrzymał 
order żelaznej korony III kl. 
Bukareszt d. 4. grudnia. 
Aurelian złożył już nowy gabinet. 
Poprzedni minister Stoicesco objął te- 
kę spraw zagranicznych, Minister woj: 
ny jeszcze nie jest zamianowany, 
Większość parlamentarna ze Stur- 
dzą na czele oświadczyła, iż szczerze 
popierać będzie nowy gabinet. 
Wozoraj miały znowu miejsce de- 
monstracye uliczne ludzi uzbrojonych 
w kije pod przewodem kilku konser- 
watystów. Policya rozpędziła eksce 
dentów. 
Bukareszt d. 4. grudnia. 
Nowy gabinet ukonstytuował się 
nasępująco: Aurelian objął prezydyum 
i tekę dóbr państwowych, Lascar spra- 
wy wewnętrzne, Gheurde sprawiedli- 
wość, Porumbaro roboty publiczne, Ma 
rzesco oświatę, były minister Canta- 
cuzino finanse, a Stoicesco sprawy za- 
graniczne. Minister wojny zamianowa- 
ny zostanie za kilka dni 
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Sofia d. 4. grudnia. 

W kołach, mających styczność z 
rządem, zapewniają, iż minister pre- 
zydent Stoiłów z całym naciskiem za- 
pewnia, że rząd od zasad swego do- 
tychczasowego systemu tak co do po- 
lityki wewnętrznej jak i zewnętrznej 
nie odstąpi. Stoiłow stara się jak naj- 
pomyślniej rozwikłać kwestye, które 
rezygnacya ministra wojny Petrowa 
wywołała. Rząd pragnie i spodziewa 
się, że Petrow obejmie szefostwo jene- 
ralnego sztabu, skoro się osobiste ró- 
żnice pomiędzy nim a ksiąciem zatrą. 
Sobranie będzie jak najrychlej zwo- 
łane. Głównem przedłożeniem będzie 
traktat handlowy z Austro-Węgrami ; 
po przyjęciu takowego nastąpią roko- 
wania handlowe z innemi państwami. 

Belgrad d. 4. grudnia. 

Ludność w Ueskiib nie dezwoliła 
nowomianowanemu metropolicie Am- 
brosiusowi wprowadzić się do gmachu 
metropolitalnego. Ambrosius zażądał 
pomocy od walego, ten mu jej jednak 
odmówił. 

Belgrad d. 4 grudoia. 

Rząd postanowił udać się do pa- 
tryarchy carogrodzkiego, aby na opró- 
źnioną metropolię w Skoplu (Ueskiib) 
zamianował metropolitą nie Greka, ale 
Serba, ponieważ dziewięć dziesiątych 
ludności tamtejszej tworzą Serbowie. 

Petersburg d. 4. grudnia. 

Urzędownie zaprzeczono, jakoby 
między Rosyą a Francyą przyszło do 
nieporozumienia z powodu kwestyi 
wschodniej. 

Frankfurt d. 4. grudnia. 

Z Petersburga donoszą do Frankf. 
Ztg., iż rząd rosyjski próbował wcią- 
gnąć także Niemcy do wspólnej akcyi 
w Egipcie przeciw Anglii, — rząd nie- 
miecki jednak odpowiedział odmownie. 

Hamburg d. 4. grudnia. 

Na zgromadzeniu strejkujących u- 
chwalono wezwać komisyę strejkową 
do proklamowania generalnego strejku. 

Berlin d. 4 grudnia. 

W rajchstagu zakończono generalną 
debatę nad budżetem, który odesłano 
do komisyi. 

W ciągu dyskusyi oświadczył se- 
kretarz stanu Boetticher na twierdze- 
nie Liebknechta, iż na wypadek nie 
zezwolenia na podwyższone wydatki 
na marynarkę parlament rozwiązanym 
będzie, — że o rozwiązaniu parlamen- 
tu dotąd wcale nie było mowy. 

Strejk robotników portowych w 
Hamburgu nazwał Boetticher demon- 
stracyą zainscenowaną przez socyal- 
nych demokratów i wzywał wszystkich 
pragnących szczerze rozwoju państwa 
do wspólnej walki przeciw socyalnej 
demokracyi. 

Berłin d. 4. grudnia. 

Na posiedzeniu rajchstagu, wśród 
rozpraw budżetowych, przemawiał p. 
Radziwiłł, podnosząc wielkie niezado- 
wolenie ludności polskiej z powodu 
braku równowagi między ciężarami 
na rzecz państwa, jakie ta ludność 
ponosi, a opieką, jakiej ze strony rzą- 
du na polu cywilizacyjnem doznaje. 

Rzym d. 4. grudnia. 

O napadzie Somalisów na Włochów 
nadeszła z konsulatu włoskiego w Zan- 
zibarze następująca depesza: Konsuli 
Ceochi w towarzystwie komendan'ów | 


poleca 39-ciokrotnie premiowana 


Fabryka parowa pierników H. Czyńskiej 


przedtem L. Czyńskiego 


swe składy bogato zaopatrzone 
w pierniki i figurki 
we Lwowie przy ulicy Halickiej 8 i przy ulicy Akademickiej 
w Krakowie Sukiennice 23. 


Wyroby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach korzennych. Wszelkie zamówienia wykonują się odwrotną pocztą 
ii RCA ORA 


.. 


zy 

3 Korale 
CG od zł, 160, 2:50, 3, 4, 
| 50 do 500 zł., zawsze n 


Lwów, Teatralna 7. 


KT ŻW zy zz W 2 s 
> 4, MI 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 


wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moja prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


prawdziwe od najtańszych do naj- 
wybredniejszych a to za sznurek GĘ 
5, 6, 7, 5, 10, 15, 30, 40, E 


=] JULIANA DĄBROWSKIEGO 
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jna Wystawie Zachęty przemysłu krajowego 
Lwów, plac Bernardyński, pałac dawniej Błesiadeckich. 


Główne zastępstwa: Centralny Bazar krajowy Lwów, Karola Lu- 
ea 5; Bazar krajowy, Kraków, róg ulicy Wiślnej i św. Anny; 


Kawior 
FABRYKA 

najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 


Rulada z ryb pi, 
Węgorz w galareole, 


OZPROTY 


1067 B 


Helgolandzkie homary 
Łosoś wędzony, w kawałk. „ 
Makrele w ostrym sosie  „ 
Russ, Krnnsardinen faska poczt, 


silny faska pocztowa , , 
24 kilo skrzynka 
2 skrzynki . . . 
ły. „5 


dwóch okrętów włoskich, siedmiu ofi- 
serów, sześciu podoficerów i pewnej 
liczby żołnierzy włoskich i krajowych, 
t zw. askarisów, napadnięty został w 
drodze przez Somalisów, którzy cały 
ten oddział wymordowali. Uratował się 
tylko jeden ranny kapral i dwóch żoł- 
nierzy. Z askarisów raniono siedmna- 
stu. Gdy nadeszła o tem wiadomość 
do Zanzibaru, wysłano bezzwłocznie 
oddział marynarzy, ale nie udało się 
im schwytać morderców i mogli tylko 
pogrzebać zwłoki pomordowanych. Ze 
szczepów, do których należeli morder- 
cy, aresztowano wiele osób i ukarano 
je przykładnie. 

Rzym d. 4 grudnia. 

Organa półurzędowe piszą: W roz- 
prawie nad Afryką dotychczas ani je- 
den z posłów nie odważył się bronić 
dawniejszej waryackiej polityki afry- 
kańskiej. Zasługa to Rudiniego, jeżeli 
miejsce szaleństwa zajął rozum trze- 
żwy. lzba posłów, której komplet pod- 
czas tak ważnej rozprawy trzeba było 
sztucznie łataó, okazała, że jest na 
wskróś zgangrenowana i corychlej mu- 
szą nastąpić nowe walne wybory. 

, Półurzędowy Corriere di Napoli po- 
daje jako fakt absolutnie pewny, że 
wobeo przeciwnego koloniom prądu w 
parlamencie włoskim, Anglia zapropo- 
nowała Włochom, że gotowa za zna- 
ozną sumę nabyć Erytreję. 

Paryż d. 4 grudnia. 
Z powodu pessymistycznego spra- 
wozdania deputowanego Roux o han- 
dlowem położeniu Francyi, udał się 
do niego jeden z redaktorów Matin. 

W rozmowie z nim wykazał Roux, .że 
franouski obrót handlowy (eksport i 
import) w roku zeszłym dziewięć mi- 
liardów i pięćset dziewięć milionów 
franków, t. j. o 200 mil. fr. mniej niż 
w r. 1890 wynosił — a gdy w tych 
pięciu latach niemiecki obrót handlo- 
wy wzrósł o 300 mil. fr., więc handel 
francuski już tylko o 250 mil. góruje 
nad niemieckim. Wedle Roux, powo- 
dem tego podupadania handlu francu- 
skiego jest z jednej strony obrana od 
roku 1892 polityka handlowa, a po- 
wtóre podupadanie francuskiej mary- 
narki kupieckiej, W samej rzeczy od 
roku 1887 doszedłszy do 722.252 tonn, 
stanęła tuż po angielskiej; dzisiaj je- 
dnak wypartą została na trzecie miej- 
sce przez marynarkę niemiecką, która 
1,306.771 tonn pojemności liczy. Na 
zapytanie, ozy poruszy tę sprawę w 
parlamenie, ruszył Roux ramionami, 
dodając: „Poważne te kwestye są dla 
moich kolegów zazwyczaj zbyt nu- 
dne,“ 

Ajacco 4 grudnia. 
Jeden ze schwytanych bandytów 
przyznał się do rabunku u ks. Erne- 
sta Windischgraetza i wydał swoich 

wspólników. 

Londyn d. 4. grudnia. 
Wedle wiadomości  zasiągniętych 
pomiędzy kupcami londyńskimi, którzy 
posiadają filio w Filipinach, przez 
„Biuro Reutera", mieszkający na Fili- 
pinach Anglicy woale się nie obawia ją 
o swoje bezpieczeństwo. W  Manilli 
rząd sam nie wie, jak stoją rzeczy na 
polach powstania. Główna siła Hiszpa- 
nów walczy w prowincyi Cavites (nie- 
daleko Manilli) gdzie też powstanie 


Najlepsze pióra stalowe 
Carl Kuhn & Oo. in Wien 


Nr. 6 Stephansplatz Nr. 6. 


=ou matożony w r. 1843, ZZ 


Do nabycia w handlach papieru i przyborów do pisania. 


KILIMY, 


Dywany (Smyrneńskie) salonowe, Modlitewniki do 
kościołów, kaplie itp. Fartuszki huculskie, Kapy na 
łóżka, Serwety wełniane, Portyery szkockie itp. 


polee a 


Towarzystwo tkackie w Glinianach 


stale reprezentowane 


pp. Lechicki i Kosterkiewicz, Stryj. 


w nowych Ural 1/, kilo 2'09, 1 


| 


kilo 3:88, 2 kilo 7:65 


wre najsilniej, ale jest wiele oddzia-| Wiednia, 


łów powstańczych także w górzystych 
prowincyach Bulacan i Laguna. 


Dział ekonomiczny. 


— Złoto płynie przez wszystkie 
pieniężne targi równym korytem. Co 
najważniejsza nawet w Berlinie prze- 
szło ultimo, niedoprowadziwszy do 
poprzedniej stopy procentowej, mimo 
wielkich a aie kapitału przez 
pasaya Londyński prywatny dys- 
ont, zniżony do 33/,, ma tendencyę do 
dalszej zniżki, a nowojorski kurs de- 
wiz podniósł się w dalszym ciągu na 
korzyść Londynu. W Paryżu panuje 
niemal obfitość pieniądza, a i w Wie- 
dniu na ultimo nie zaszły zmiany 
istotne. Bank austro-węgierski w osta- 
tnich dniach listopada wypłacił wpra- 
wdzie więcej niż odebrał pieniędzy, 
ale od tego czasu żądanie zwrotów 
znowu się umiarkowało. 


Wiadomości giełdowy 


Lwów, dnia 4. grudnia 1896, 

Akocye za sztnkę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216:50 do 31450. Kolej Lwow.- 
Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 285— do 288—, 
Bankn hipotecznego po 200 zł, w. a, 3853— do 
392—. Bankn kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210:— do ——, AE garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 203*—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
40), koronowe 9670 do 97:40. Boję z 10% 
rem. 10:10 do 11080. 4'/4%, los w 50 lat 
9:60 do 100::0. Banku krajowego 4!/,0%/, los. w 
51 lat. 100'40 do 101'10. Banku krajowego 4*/, 
los. w 57 lat. 9750 do 98°20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 9750 do 98:20, 40, los 
w 411, lat. 97:40 do 98-10. 4"/, los. w 56-latach 
97:40 do YS:10. 

Obllgi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 87:30 do 98—, Bukow. funduszu pro» 


pioaayjnego 5%, 10250 do ——* Kom. banku 
rajowego 5%, w. a, TE em, 102:— do 10270. 
Pożyczka krajowa 60%, w. a. 105— do — — 


af 100-— do 1000. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:50, 
Losy miasta Stanisławowa 42— d 

Monety. Dukat cesarski 5'65 do 5'75, 
leondor 950 do 9:60. Półimperymł 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:47:40 do 1:28:40, 100 marek 
niemieckich 58:65 do 5910, 

Wiedeń dnia 4. grudnia. Przy zaw- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36425, Kredyty węgierskie 401-50, Union- 
bank 255 25, Landerbank 288 50, staatsbany 
350-25, Lombardy 95:25, kolej północno- 
wsctcdnia 270:—, tytoniowe 147:50, Rims 
234—, Alpiny 56:30, renta majowa 101 35 
losy ttrec. 49:50, Marki 58:88. 

Berlin dnia 4. grudnia, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 


0 —— 


i Napo- 


ty 22840 (364—), staatsbany 148-756 
(349:57), lombardy 40 90 (95'69). 
Frankfart dnia 4. grudnia, Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 309'— (36511), statsbany 29712 
(351 48), lombardy 83 50 (96'18), alpiny 


159 60 (168 60). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński parität. 

— Wiedeń 4. grudnia, (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 365:50, węg. zakład 
kredytowy 402'--, auglobanki 153:50, 
lenderbauki 246'50, koleje państwow* 
35225, elbetual 374 -- AKOTA tytonio- 
we 146'—, alpiny 86:50, losy tureckie 
49 —, unionbanki 28650, ruble 128 —. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 grudnia, 

Hotel Żora, A. Łabęcka z Buczacza, 
A. Raciborski z Spasowa, F. Sozański z 
Hordyni, St, Kotarski z Brzysk, L. Horody- 
ski z Kolędzian, dr. M. Rosenstock z Ska- 
łatu, G. Heyrowsky z Jaworowa, K. Ho- 
cheuegg z Wiedniu, 

Hotel Metropol (Pańska l 1) wła- 
sność Krzysztofa Janowicza: L. Baron 
Berger z Śniutyna, P. Grek z Bursztyna. 
A. Sentié z Wiednia, S. Kwiatkowski z 


podziękowania i świadectwa J. 
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Z 


J. Mack’a Reichenhalski olejek sosnowy 


najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma. Od 35 let zalecany przez naj 
większe powagi lekarskie jako wybo.ny środek inhalaczjny dla chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi infueney itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumaty. 
do nabycia w droguerysen, aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłamy 


skład tego artykułu. 


3 


W. Passek z Wiednia, H. Szy* 
mański z Berlina, A. Dolnicki z Brodów, 
W. Schembera z Berna. 


Wadesłane. 


-ún tę ruorykę redakcya nie odpowiada ) 


SZPITAL NADMORSKI 


prywatny zakład leczniczy dla dzieci 
o Abbasyi. 
Kierujący lekarz Dr. Koloman Szegö. 
Przyjmuje z towarzystwem lub bez na 
caly rok. B:zustanna opieka lekarska, 
najlepsza wygody, cena mierna. Pro- 
spekta gratis. 


Płótna, szirtingi, bielizna dam- 

ska i męska, chustki do nosa, 

obrusy, serwety, ręczniki, poó- 
ezochy, skarpetki 


poleca najtaniej 


Magazyn Schayerów 


"me LWowie 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikałlicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagła we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 23 od 3—5 popołudę 
Dla nbogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


Wi KIE qinq z Pepsyną i Diastazą 
II IDIA (czynnikazai natural- 
nymi i niezbędnymi dla funkcyi tra- 
wienia). W 1864 roku o Winie Chas- 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada 
złożona z uczonych sędziów, na wy- 
stawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty, Na wystawie światowej 
w Paryżu w 1889 r. Wino te nagro- 
dzone zostało złotym medalem. 

Wszędzie to wino jest znane i oe- 
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgli eta. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W sobotę dnia 5. grudnia 1896. 
Przedstawienie dla młodzi ży szkolnej. 


Początek o 8. popołudnia 


„PAN JOWIALSKI: 


komedya w 5 aktach Fredry (ojca). 


W sobotę dnia 5 grudnia 1896. 
„Czarodziej z nad Nilu“ 


opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu- 
zyka Herberta. 


Osoby: 
Ptolomeusz XIII p. Lelewicz 
Bisgurnia jego żona p. Kasprowicz 


Kleopatra jego córka pna Bohuss 
Kikaczki, prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogucki 
Obeliska | oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia > korpusu pni Michlewiez 
Hieroglifis|] amazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Izis p. Patiuszenka. 
Rzecz dzieje się w Memfis. 


Początek o godzinie 7'/,-mej wieczór. 


„mowi itp. W oryginalnych flaszkach po 60 et. 


Mack, Bad Reichenhall, pierwszy i nasa 


REEEFEE ES" 
powrodu 


ROZWIĄZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


we Lwowie (pasaż 


9969 


faseczkach Elb *%4 „ 191,1 p 347,2 ,„ 647 
uszka zł. 0:68 Sardynki w oliwie, najlepsza 
„ 0'82 rara 1, puszki zł. 0'43, !/, 
„ 053 2. WO a s ee o 0:56 
> rag Węgorz w galarecie '/, k. pusz. „ 0-44 
n * - 85 
bardżo 7 Jedzie „Bismarck“, f. fask” pP a 1-62 POW: 
„ 353 ledzie tłuste, ff. maryn. „p „ „ 147 
„ 118 Węgorz w galarecie, śr. m.» „ „ 3:24 
» 177 Wędzone piklingi skrzynka, » „ 113 liustrowane cenniki 
—<7sa r »  Węgorze Y/, kilo , . „ 0:84 


Wszystko przez pocztę z Altony boz opłaty cła za pobraniem pocztowym. 


Rok założenia ALTONA k. Hamburga 
1864 


Palmailie 27. 


E. H. SCHULZ. 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze nu 


gratis i franco. 


Proszę uważać na adres. 


TEPPICHRAUS METROPOLE 


Hausmana 8) ul. Sykstuska 6 


Cenę dywanów perskich, smyrneń- 

skich jak i wielu innych europejskich 

angielskich, brukselskich dywanów 

salonowych i ściennych, chodników, 

francuskich gobelinów, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców, der na konie 
i sanie itd. 


z > zniżono cenę o 00,40, 50, ba nawet 68°fo 


Najlepsza sposobność do nabycia 


= podarków na Gwiazdkę i Nowy rok. 
Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 
dywanów z małemi wadami bajecznie tanio. 


Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowi- 
cie lub częściowo wyjątkowo tanio do nabycia, Dla ulgi na spłaty wedle 


E. M. Bernfeld 
właściciel magazynu Au Louvre 
b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppie us 

Metropole 


Lwów, ulłoa Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hauamanna). 


MIKOŁAJ LUDWIG 
ulica Akademicka L 3, 


4 


——— 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. NIŁKOWSK EGO 


w Krakewie 
wyszło już szóste wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 
Redemptorysty 
pod tytułem: 


Nowenna pajskateczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomacy. 

Wy łanie to, powiększone Mszą świętą. 
Litanią i Hymnam do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
cyach: ») na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie karlonowana w ce- 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowami, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 
skami złoconemi, brzesi złote, w cenie 50 
centów; z przesyłką o 5 ct. wlęcej. 


„Poradnik: Gospodarski“ 


pismo rolnicza tygodniowa — wychodzące 
w Poznaniu — rozpowszechnione także 
w szerokich kołach ziemian Galicyi, Śląz- 
ka austr., Król pols. i Rosyi. Przedpłatę 
(kwartaluie 1 złr. 12 ot. — całorocznie 
4 złr.) prosimy nadsyłać wprost do Re 
dakcyi „Poradnika Gospodarskiego* 
w Poznaniu (Pozen) Ogrodowa ł3 N 
Na żądanľe dostarcza się wszystkich nu- 
merów «d 1. stycznia 1896. 1033 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lwów Kopernika 11. 
am 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


yan długie po złr. 15: - i 16'—, 
fotetowe po złr. 24 — i 28:—, nasia- 


dowe po złr. 6: 17:50, Klozety pokojo- 


YSPRZEDAŻ Dywanów, Portjer, Fi- 
ranek, Chodników, Kap, Serwet, Pa- 
rawanów, Gobelin, Makat, resztek Materyj 


wa po złr. 850, 17-— i 30, poleca Piotrimeblowych, Pluszów, Haftów różnorodnych 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie „itp. w osobnym lokalu obok mojego 


place Kapitulny 1 (naprzeeiw katedry). 


OR%EPIANY i PIANINA z najlo 

pszych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleca Klaudya 
Markiewiczowa, Lwów, ul. Teatralna l. 
8 Il-gie piątro (plae ów. Ducha. Wypoży- 
ezalnia zupełnie nowych instrumentów 
koncesyonowana szkoła muzyczna w III. 
oddziałach od początku aż do wydoskona- 
lenia gry. 


(NOŁĘBIE. Na wiosnę będą tu na sprze: 
duż następujące gatunki rasowych, 
pięknych gołębi: białe angielskie pawiki, 
piałosrokate szkockie pawik', czarne in- 
dyjezyki, czarne i nakrapiane tromlery, 
siwe dragony. Wszystko okazy wystawowe 
bəz błędu — Proszę o wczesne Zamówie- 
mia hr. Sumiński. — Uszew o. p. Okacim 
RTYSTYCZNY Zakład rytowniczy 
A. Zigymanna, Lwów, Sykstuska 14. 
Wykonuje najtaniej: Stamvili« metalowe 1 
kauczukowe, monogram, herby, marki 
pieczątkowe, sztau-e, klisze i wy/ylacye, 
jak najdokładniej i na czas oznaczony. 


Koce 


ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 550 sztuka Borze- 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany. 


na konie, własnego wyrobu 


Magazynu plac Halicki |, 2 — poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ. 


Ranti DOBR posiadający stndya 
rolnicze, dłuższą praktykę, biegły 
w kulturze łąk torfowych i uprawie 
kartofel na wielką skalę, poleca się. 


Adres: Mirski, Stryj-Sokolów. 


STORY samoczynne (automaty:zne) po- 
~Y leca tauio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błouowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szer:kościach. Dla 
odsprzedający:h po cenach fabrycznych. 


p KONOM Żonaty, w sile wieku, uzdol- į 
J 


niony w swoim zawodzie, hodowca koni, 
bydła w uprawie roli, possuk je posady 
przy większym skarbie od 1. styczaia lab 
od 1 marca 1897. Posta restante — Koia- 


że — Tomas: Pepłowski. 

tutek nieklejonych z doskonałej 
1.000 fianeuskiej b ułxi po złr. 1 1 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowski Lwów 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franwo. 


3 POKOJE z nyżą, ku hnią i przynale» 
Ż;tościami, na I piętrze, zaraz do va- 


z owczej wełny, duże, moce-jecia, ulica Szelińskiego 1. 8 (Grodzekie, 


blisko tramwaju konnego i elektrycznego). 


BMI TRA, paltoty, serdaki 1 wszelsą gar- 
E d.robę męską i damską. kapeja. sprza- 
d.je i wypożycza Handel Jaszczyszyna, 
Teatralna, Dom Narodny. 378 


Abdul Kerim 


Lwów, Piekarska |, 2B 


stare materye na żupany w prze- 
różnych deseniach, broń i antyki. 
Tylko prawdziwe perskie i tu- 

reckte wyroby. 1230 


Jedynie prawdziwą 
Masę francuska, 


i prawdziwe 


Lakiery bNYSZIYRO%O 


poleca 


W. CZOPP 


| BLMIOWANE medalami tutki Niemo- 
© jowskiego s wszędzie do nabycia. 


J. KAPRALIK 


Lwów, ulica Skarbkowska 


poleca wszelkie instrumenta muzy- 
czne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. , 


-|bwieszczeie dla chegeyeh się żenić 


Biuro informacyjue „Argus“ Budapest, 


K:rteszutcza, Specyalny Zakład Stręcze= ; „ry 
cia małżeństw i załatw:ania interesów fa- 


mil:jnych, polegająe na swoich stosuukach, 
pelrca się do stręcmiuia małżeństw w wyż- 


szych i bogatych kołach. Dokładne wiado- 
mesci z nadesłaniem 25 et. 


(w markach 
pocztowych). 


BEMOROIDY 


leczą się radykalnie 


GAZETA NARODOWA z Śoboty dnia 5. Grudnia 1896. Nr. 338. 


ISCHARFA IMITOWANE BYAMENTY 
pz N -. imitacye kolorowyeh 


w< szlachetnych kamieni 
3 i pereł "* 


w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające swym 0- 
gniem i blaskiem nawet prawdzi- 
we dyamenty, a przez znawców 
jako jedyne na świecie nanane. 


Premiow ane e 

26 złotymi i sreb. medalami 

izZolcezy ki, Pierścienie, Guzy, Szpilki itp. 
od 6 zir. do 20 4r., przedstawiające wa tość 100 do 800 złr. 

Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 


Filia : Budapeszt, Andrassygasse 37. Praga, Zeltnergasse 33. Cenniki gratis i franco. 
p 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wohodzą jedynie ziółka i kwłały, 
są środkiem ozyszozącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem sie dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu żųoia. 

Jestto najwięcej posznkiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy etc. 

We Lwowie w antekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Ehr- 
hara i Krzyżanowskiego. — W ikrskowie w apiekach pp. Wiszniewskiego, 
4 Redyka i Trauczyńskiego. 1073 
BF v O O O Y Y Y Y VYY FE Y V Y VY www 


FUMIGATEUR D'ESPIC "ASINE 


W głównych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


apelusze męskie | 


z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa 
poleca po najtańszych cenach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, p!ac Halicki liczba 3. 


SRA 


Z powodu śmierci $. p. męża mego Jana Assmanna, płatnicze- 
go w kawiarni Wgo Schneidera, wypłacił mi Zakład wzajemnych 
nbezpieczeń ną życie „Janus“ w Wiedniu, przez Iwowską filię całą 
ubezpieczoną kwotę natychmiast po przedłożeniu dokumentów. 
| Widzę się tedy spowodowaną tak „Janusowi“, jakoteż naczel- 
nictwu jego lwowskiej filii za skuteczne i rychłe załatwienie wyra- 
zić publicznie najszczersze podziękowanie. 

1300 Karolina z Stieberów Assmann. 


LDZONARDOWEA 


niezrównanej dobroci wódka, cała flaszka 1 złr., pół flaszki 
50 et, do nabycia w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 1225 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korek , kapsla i etykieta zao- 
patrzone są marką ochronvą i napisem „Leonardówka*. 


ŁYŻWY 


| Halifax po zł. 1:25, 
z lepszej stali zir, ŚL x 
170, niklowane po “PS 

złr. 2:80, z szerokie- 

mi ostrzami złr. 3'--, niklowane złr 4775. 
Jackson Halifax złr. 5:50 Halifax dam=kie 
z rowkami ztr. 1:30, nikłowane złr. 2750. 
Marcie polerowane zir. 2:50, wiklowane 
złr. 450, Drezdenki niklowane złr. § 50, 
Jaokson Heynes polerewana ztr. 450, ni- 

klowane złr. 5:50 


| poleca w najwięks m wybor:e 


ANTOŚ: HALSK 


handel żelaz y 
Lwów, plas Maryacki |. 9. 


Maszyny do wyrobu csgieł 
najlepszej i najtrwalszaj konstrukcyi 

jak w ogólności zupełne urządzenia rur piecowych 

ceglanych , rury do pieców, eegły faleowe i wyro- 

by kumioukowe. Fabryka do wyrabiania płyt ulicz- 

nego kamiennego bruku jakoteź nudbrzeżków cho- 

anikowych , dostarczają jako 808i 


specyalneści budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co. 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


i Z 
= 
Marku ochronna. 


GB Fa M <A AM O SA m, <A dR IR OAK CA 
TF YP VY YYYY 


Na pocieche i pomoc cierpiącej ludzkości, ma- 
jącej solitera i dolegliwości żołądkowe! 
Tasiemca wraz z głową 


usuwa się pod gwarancyą zupeł- 
nie bez boleści, w krótkim cza- 
Bie (w ciągu 6 minut) za pomocą 
kapsułek granstowych. Jedynie 
prawdziwe ma aptekarz 


A Józef Schneider, Resicza 
| 4, (Reschitza, Hauptgasse 32. Süd- 
4 ungarn). 

Ręczy się za to, że ten zna- 
komity środek nie sprawia bólu, 
a skutkuje szybko i niezawodnie, 
Nie szkedzi weale nawet wtedy, 
gdy nie ma tasiemca. Prawem 
chroniony. Wiek cierpiącej oso- 
by trzeba podać. Oryginalne pu- 
nełko wraz z dokładnem poda- 
jew Sposubu użycia kosztuja tak 
d kraju jak i za granicą $ złr. 
w ent, a wysyłka następuje sa 
bOiczką lub po otrzymaniu po- 
zalższej kwoty, 
wyOznakami że się ma tastem= 


roui 


l lajlesze Odiywianie dzieci! F. Giacomelirego wiedeńska mączka dla dzieci 


| © Cena: 1 mała puszka 45 ct, 1 duża puszka 80 et. 
a 
Alte k. ©. P.ld-%pothoke, Wien, i, Stef.napl.tz 8. J 
iu; gył«a pocztowe 2 razy dziennie. 6099 r 


Główny skład: 


2267 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębow Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 


auy gg Dr. C. M. Fabera Ge insymiins I e. 

à B.. j Skład główny: Wilen, i. Bauernmarkt 3 
> d Skład wa wszystkich nptekach , po i perfn- 
Ae me te 


zyst 
h. — "Tamże też d i 
Anstr.-Weg. patent. — Mention honorable Paris 1878. 0. K. UprZ Pasta du ast Puritas". Dr th. Fabera. 


[- 
| 


BR A x Znak ochronny. fle (solitera) są: Bladość twa- 
á e E rzy, mglisty wzrok, siń:e pod oczami, chndość, zaga tbi. crad na językn utro- 


dniobe trawienie, brak apetytu, to znów uczucie wil: zego głodu, nudności lub nawet 
mdłosel i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się j.kiegoś 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, ' sbrzmienie ciała, kwasy w 
żołądku, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zg+ga, falista poruszenia, 
kłójąca ssą e bóle i kiócie w trzewiach, za silna bicie werca, nieregularny obieg 
krwi, szezególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból głowy, skłonność 
do melan blii, niechęć do Życia i pragnienie smierci. Dalej są na składzie : 


Izapsułlzi santalowe 


leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstray- 
kiwauia bez przesz ody w zawolzie. Pudelko kosztuje 4 złr. wraz z opłatą pocz- 
twą. T kapsułki santałowa mają niezmierny skutek. Tak kapsułek grunatowych 
jak j sntalowych p awdziwych jedynia i wyłącznie dostać można u Józefa Nehnel- 
der’», piekarza w Resiezy (Reschitza, Hiupizase 32, Stidungarn). 1166 


Wskutek przeistoczania „Lwowskiego 
g Zastav niczego w Towarzystwo akeyjne, rozpisuje 
A się subskrypcyę na 4356 sztuk aukcyj po 400 ke- 
ram, Z których reszta jest je:zcze do zamówienia, 

Zapisywać się można od godz. 10—1 i od 3—5 w kan- 
torze bankierskim pp. Schellenberga & lńreysera 
na placu Iłalickim, lub w biurze „Lwowskiego Zas 
kladu Zastawniczegoć przy ulicy Ozarnieckiego ]. 1. 
od godz, 10—4 gdzie też bliższe objaśnienia udzielone będą. 


przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat powodzenia — We Lwo- 


Lwów, nl. Żółkiewaku i. 2. 


HERBATA. 
Deters & Duncker, Hamburg 


wysyłają za zaliczka franco w oryg. pusz 
kach blaszanych % netto 4 kilo: Herbata D > 
alicyjska mięszana za puszkę złr 8-—, la aaszlących 
osyjska mięsz. złr. 12*—. Cena za puszkę.|przekazane przeszło [000 świadectw 
jako znakemite 


Stary COGNAC smn warez 


chrypce, kntarowi i zufłegmieniu. Naj- 
lepszy specyfik w Austryi, Niemcezeeu i 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. Szwajcarył — W parzkach po lu i 20 et 
albo 2 litry za 8 zł.. młody 2 litry 4 złr.|-PrzedAja: sa l wa U 9,4 I 
80 ct, Benedykt Hertl, właśc ciel dóbr (JD 1 Jobb Belset aut., w Stanisławowie 


I , |Dr A. Beil, w Kołomyi E, St-nzel apio- 
M Hda 1a onobltzmśtyngi, kərz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 


nowie K. kałużoiacki, w Dynowie Jan Wo- 
dyńeki, w Brzeżanach Asolf Durst apt., 
w Samborze J. Aleksiewiez 1174 


kera, Wew fastiego, Ehrbara i Krzyżanow- 
skiego W Krakowie w apt. pp: Redyka 
i Wiszniewskiego. 


z wina własnego chowu dostarcza, od naj 


Większe pzrtje 


lŁOWYCH DiN 


350 m. 16/26 cm. 
2:50 m. 17/17 em. 
ostatnie półokrągłe, poszukuje się 
na rok 1897 do zakupna Łaskawe 
zgłoszenia: Simon Semler, Holz- 
geschäft, Pilsen, Böhmen. 1299 


Medal w Paryżu 


16 em. wysokie 
16 am. wysokie 


SIROP [ PASTA Doktora ZSD 
na Kodcinie i Balsamie tolutan- 
*kim, przeciw Zapaleniu hana- 
low oddechowych, koklu- 
szowi, niezytowi ka= 


Oognac Gus wne 
Comac austr. Berger Volk & Comp. 


po dłr. 2 i 2:50 za flaszke 
poleca kandel 


Mu Lw wie w aptekach pps: Mikolasza, 
Wewiórskiezo, Kh:bara, Ruckera , Kry 
żanowskiego i Sklepińskiego. W drakowie 


ML Markiewicza We LWOWIE pair o 


1893 -- własnego chowu 


bagodne , dostarcza od 56 litrów wzwyż 


Poleca swą 1101 


FABRYKĘ KORKON 


katalońskich do beczek i butelek 


wie w aptekach pp.: P. Mikolascha , Ruc- t 


. BA 
[| 
i 
[ 
| 


s 


ściowych, z wykluczenie 
statutami zabronione są. 


„Na podstawie ścisłych obliczeń w Zakładzie tym 4 rok istniejącym, 
dywidenda z góry obliczyć się dająca, przyniesie bardzo dobry zysk od 
akeyj, opartych na hipotece szlachetnych kruszców i przedmiotów warto- 


$: 


E a zg. AAT: j 


m wszelkich operacyj ryzykownych, które wogóle 


| kacji "U 
Powszechnie 
uznane 
jako najlepsze 


nosząre 


prawnie 


markę 
są do nabycia 


składach płócien 


towarów 
krajowych i 


M. JOSS 


ODPECZKE 


ZA: BK me "BH 


Kolnierzyki, Manszety i Koszule 


& TO 


e 


wS- PA 


=] 
naszą 


strzeżoną 


z Lwem 


w teno0iuowanych 


i tandlach modnych 
męskich 
zi i ze granicznych. 


WENSTEIN, PRAG VIIL 


pojedync»4ą mie zajmujemy się. 
= fak CU „I de. WORKS ra ze 


PY, 


gee sf 


= g r 
AOS BEREK = Nea Ka Ng nz 


Wielki skład (tranzytowy) 


win wyspiańskich 


z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi 
spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krazowie, Rynek gł. 25 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


naturalne wina białe i Czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi- 


ście niskich cenach. 
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancję, 


Cenniki na żądanie franco, 


Wysyłka na prowincyę w beczkach lub fliaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków, 


TAN TUWA SrSESESPSOSPSESE 


JAN IRNATOWICZ 


poleca 


uajprzedntejsze kadzidła wyszezególnione lieznemi 
medalami zasługi: 


L. J. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska 12. 


Papier listowy 
=% Koperty 


dla obrotu handiowego 


piałe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct., 
Benedykt Mertl, właściciel dóbr, zamek 
Golltsch przy Gonobltz, Styrya. 


PLAKATY 
EAA IAA (i 
KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane. 


dostarcza 


FB J.L. BAYE R* Zakład przomyato- 


Wzory i cennikł 
grats i franco. 


draków | papleru. 


-5a (KOLIN MAKA 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kos „cki 


KB GE 6 W ML WO MEK RE WO UZ WWR zł. et. 2. ct, 
 ABZZNANADUNNAEZ ARYBSUDENEE EEEE OUI ME O M l KADZIDŁO KOŚOIELNE naj. |kA pziDŁO W PAPIERKACH 
(Aj żea a przedniejsze w paczkach po przez ogrzanie otrzymuje si 
3. P Tylk O prawdziwe 5 etii a r b . 1--| bardzo przyjemny re a 
| a = KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- czka zawierająca tuzin . "18 
LU | jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- da się 7 kwiatów, żywic i bal- KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
S ` drukowany jest orzeł i firma A.Mell. Eb kakaa komci SIEMKACH wydziela bardzo 
s sin A 2 4 | s m ; 2 3, a: 1 rzyjamny, długotrwał: h, 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn. 0 pideko = =: «x RW le skiej 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeji. ne, polewa się na rozżarzon KADZIDŁO. SALONOWE nżyma 
, a achę, wytwarza przyjemny 1 się za pomocą rozpylacza, daj 
Mg” Fałszywe wyroby będą nądownie ścigane. "TĘ bardzo ahem E E H rwa r ti „ARA 
Oona zapleczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr, waluty austr. flakonik , . . . —'25| woń, odświeża i oczyszcza po- 
: KADZIDŁO WARSZAWSKIE wietrze, flakon po 30 et, —60 


płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . ę : 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrównanym srod- 
kien w tych wszystkich razach 


TROCICZKI CZERWONE i ozar- 

na przy paleniu wydzielają 

—-50| przyjemną woń, pakiety po 3, 
4, 6 i 10 et, pndełko po 15, 

25 et. i > . a 
TROCICZKI DESINFEKCYJNE 

gdy idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy: 
wietrza w mieszkaniach i zapo- szczają powietrze tak w mie- 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na kurytarzach 
nagininoych, flakon 25 ot. i —50| pudełko > z  —10 


Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych , ulica 
Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11, — W KRAKOWIE Sukien- 


Wódka f 3 DYW k 
- Z P ER am 
Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezególnie jako środek uśmierzający 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


—50 


aaa a a a z” 7 Pau” ou u a a 7% 


as, g” a” Ma a’ Nag zła” a yć a” 


tóre opatrzone są mark hronną i podpisem, 754 
| WERE m, LIC aja, ee a aa i * Bg|3 nne |. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszy- 
| a 2 MER a : s RS ij 3 Es p z; ER zj dE i s E yz B” stkich pierwszorzednyeh i sklepach aptekach. H 
am u na s Ea a a mua euno U WU U U U U MU UEOOOZ O M EER m. pSSERSOSESOSE5 25 252525252: POS 192525 2s 25255 


Z arukarus i litografi Pillera 1 Spółki. 


